
Komunikat
0 zakończeniu działalności
Biura Informacyjnego 
Partii Komunistycznych
1 Robotniczych

BUKARESZT (PAP). W numerze 16 pisma ,,0 Trwały 
Pokój, o Demokrację Ludową!‘‘ z dnia 17 bm. ukazał się 
następujący komunikat:

rokuUtworzenie w 1947 
Biura Informacyjnego' Partii 
Komunistycznych i Robotni­
czych odegrało pozytywną 
rolę w przywróceniu kontak­
tów między partiami komu­
nistycznymi, rozluźnionych 
po rozwiązaniu Międzynaro­
dówki Komunistycznej. Było 
ważnym czynnikiem umoc­
nienia proletariackiego inter 
nacjonalizmu w szeregach 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego, czynnikiem 
dalszego zespolenia klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy w walce o trwały po­
kój, demokrację i socjalizm. 
Biuro Informacyjne i jego 
organ prasowy — pismo „O 
Trwały Pokój, o Demokrację 
Ludową!“ odegrały pozytyw­
ną rolę w rozwijaniu i umac­
nianiu braterskich więzów i 
we wzajemnej wymianie do­
świadczeń między partiami 
komunistycznymi i robotni­
czymi, w oświetlaniu zagad­
nień teorii marksistowsko -
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W 04 rocznicę
urodzin 
Bolesława 
Bieruta

WARSZAWA (PAP). 18 
bm. w 64 rocznicę urodzin 
Bolesława Bieruta zapłonęły 
znicze przed Jego grobem w 
Alei Zasłużonych Cmentarza 
Wojskowego na Powązkach.

O godzinie 11 na płycie 
sarkofagu złożyli wieniec w 
imieniu Komitetu Centralne 
go Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej członko 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR Jakub Berman, Jó­
zef Cyrankiewicz, Franci­
szek Mazur, Zenon Nowak, 
Edward Ochab, Konstanty 
Rokossowski, Roman Zam 
browski i Aleksander Za­
wadzki; sekretarze KC 
PZPR — Jerzy Albrecht, Ed 
ward Gierek i Władysław 
Matwin.

Z kolei wiązanki kwiatów 
złożyła rodzina Bolesława 
Bieruta.

----- ©-----

Prace 
Krajowej Narady
Budownictwa 
odbywają się 
w 12 sekcjach

WARSZAWA (PAP). Od 
rana 18 bm. rozpoczęło obra­
dy 12 sekcji Krajowej Nara­
dy Budownictwa. Pięć z 
nich — sekcja budownictwa 
mieszkaniowego, socjalnego 
i administracyjnego, budów 
nictwa przemysłowego, bu­
downictwa wiejskiego, bu­
downictwa komunalnego o- 
raz materiałów budowlanych 
i prefabrykatów kontynuuje 
obrady, zainaugurowane po 
przedniego dnia referatami 
problemowymi. W sekcjach 
tych trwała dyskusja wokół 
zagadnień zawartych w refe 
ratach.

leninowskiej stosownie do 
konkretnych warunków po­
szczególnych krajów oraz do 
doświadczeń międzynarodo­
wego ruchu komunistyczne­
go i robotniczego. Przyczyni­
ło się to do ideologicznego i 
organizacyjno - politycznego 
umocnienia bratnich partii, 
do spotęgowania wpły­
wów partii komunistycznych 
wśród mas.

Jednocześnie zmiany, jakie 
zasziy w sytuacji międzynaro 
dowej w ciągu ostatnich łat: 
fakt, że socjalizm wyszedł po­
za ramy jednego kraju i prze­
kształcił się w system świato­
wy, powstanie rozległej „strefy 
pokoju", obejmującej zarów­
no socjalistyczne, jak i nieso- 
cjalistyczne miłujące pokój pań 
stwa Europy i Azji, wzrost i u- 
mocnienie się wielu partii ko­
munistycznych w krajach kapi­
talistycznych, zależnych i kolo 
nialnych oraz aktywizacja ich 
działalności w walce z niebezpie 
czenstw'em wojny i reakcją, o 
pokój, o żywotne interesy mas 
pracujących i niezawisłość naro 
dową swych krajów, wreszcie 
wyłaniające się obecnie ze szcze 
gólną siłą zadania przezwycię­
żenia rozłamu w ruchu robotni­
czym i umocnieniu jedności kia 
sy robotniczej w imię skutecz­
nej walki o pokój, o socjalizm 
— stworzyły nowe warunki dla 
działalności partii komunistycz­
nych i robotniczych. Biuro In 
formacyjne Partii KomuniStycz 
nych i Robotniczych zarówno ze! j£p£R 
względu na swój skład, jak 51 v 
treść swej działalności

N. A. 
IN.S

Bulganin
Chruszczów

Radzieckie projekty rezolucji
w sprawie rozszerzenia 
współpracy gospodarczej

GENEWA (PAP). Uczestnicy XI sesji Europej­
skiej Komisji Gospodarczej (EKG) omawiali r y 
projekty rezolucji, złożone przez delegację Awiązhu 
Radzieckiego.

przybyli do Anglii
LONDYN (PAP). W dniu 18 kwietnia rano przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bulganin i członek Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR N. S. Chruszczów przybyli 
na pokładzie krążownika „Ordżonikidze“ do głównej bazy 
brytyjskiej marynarki wojennej — portu Portsmouth.

O godzinie 9 rano brytyjski ndk „Ordżonikidze“ i towa- 
kontrtorpedowiec „Vigo“ spot 
kał na pełnym morzu krążow

Edward Ochab
na otwartym 
zebraniu 
organizacji
partyjnych
wHiCiti i ni. Lenina

KRAKOW — NOWA HU­
TA (PAP). 17 bm. odyłosię 
w hucie im. Lenina otwarte 
zebranie- organizacji , partyj 
nych kombinatu, poświęco­
ne problemom XX Zjazdu 

W zebraniu udział 
nie" Od-1 wziął serdecznie witany 

powiada już tym nowym wa-i przez kilkutysięczną rzeszę 
runkom. i hutników i budowniczych

Komitety centralne partii huty _ j sekretarz KC 
komunistycznych i robotni- pZPR Edward Ochab, 
czych. wchodzących w skład Podstawą do wielogo- 
Biura Informacyjnego, po: dzinnej polemicznej dysku- 
wymiame poglądów w spra-l^ stał się referat wygło- 
wie jego działalności uznały,; gz Z£Z j sekretarza KC
że utworzone przez nie w 
1947 reku Biuro Informacyj 
ne spełniło* już swe

PZPR E. Ochaba. W toku
rmacyj- j dyskUsji omówiono szereg 
funkcje, | węzłowych problemów ży­

ły związku z czym powzięty |cia ' rtvjneg0 j społeczne 
zgodnie decyzję w sprawie ~a 
kończenia działalności Biura go.
Informacyjnego
munistycznych

Partii Ko- 
i Robotni-

Dyskusję podsumował I 
| sekretarz KC PZPR E. 
Ochab odpowiadając na wie

czych oraz wydawania JCffo.j ‘ tań * dotyczących m. in. 
organu — pisma „O Trwały . r ------------ , -•
® Dokończenie na str 2

sytuacji międzynarodowej_ i 
i spraw gospodarczych kraju

Nie wolno dopuścić
do powstania ogniska wojny
na Bliskim Wschodzie
Oświadczenie radzieckiego MSZ

MOSKWA (PAP) 
eja TASS opublikowała oś­
wiadczenie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR. 
w którym czytamy m. in.:

Sytuacja, jaka kształtuje 
się obecnie na Bliskim 
Wschodzie, zasługuje na po 
ważną uwagę.

Jak podkreślano już nie­
jednokrotnie, główną przy­
czyną zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej na Blis­
kim i Środkowym Wscho­
dzie są trwające w dalszym 
ciągu próby montowania i 
rozbudowy ugrupowań mi­
litarnych służących celom 
kolonializmu i wymierzo­
nych zarówno przeciwko 
niezawisłości narodów tej

Agen- izraelskiego. Niezależnie od te­
go jak sie będzie oceniało przy­
czyny powstania tego konfliktu, 
nie można nie zdawać sobie 
sprawy, że znane koła pewnych 
państw, nie zainteresowane w 
utrwaleniu pokoju międzynaro­
dowego, dążą do wykorzystania 
konfliktu arabsko - izraelskiego 
di a swych agresywnych celów, 
a nawet do wysłania obcych 
wojsk na obszar krajów tej stre 
fy i do wywołania komplikacji 
natury militarnej. Ingerencja 
w sprawy krajów arabskich ma 
na celu odbudowę pozycji kolo­
nializmu na Bliskim Wschodzie, 
w czym są szczególnie zaintere­
sowano pewne monopole nafto 
we. Jak wiadomo, dążeniom 
tym odpowiada porozumienie 
trzech mocarstw z 1950 roku. 
Wszystko to grozi niebezpleczeń 
stwem powstania w tej strefie 
ogniska wojny, a dopuścić do te 
go nie wolno.

Związek Radziecki uwa­
ża, że utrwalenie niepod-

rzyszące mu kontrtorpedow- 
ce „Smotriaszczij“ i „Sowier- 
szennyj“.

Po oddaniu salwy honoro­
wej „Vigo“ prowadzi okręty 
radzieckie do portu Port­
smouth. Grzmią dziiała ba­
terii twierdzy Portsmouth, 
gdy o godzinie 10,40 „Ordżo­
nikidze“ wpływa do portu.

Okręty radzieckie odpowda 
dają tradycyjnym salutem 
armatnim.

„Ordżonikidze“ zbliża się 
do nabrzeża południowego 
Portsmouth, na którym zgro 
madziły się oficjalne osobi 
stości aby powitać N. A. Bul 
ganina i N. S. Cbruszczowa.

O godzinie 11,40 radzieccy 
mężowie stanu dziękują 
kontradmirałowi Kotowowi 
— dowódcy krążownika „Or­
dżonikidze“ j schodzą z po­
kładu, podczas gdy zakotwi­
czony w pobliżu lotniskowiec 
brytyjski „Bulwark“ oddaje 
salwę honorową z 19 dział.

N. A. Bulganina i N. S. 
Chruszczowa witają na na­
brzeżu: pierwszy lord admira 
licji, Cilcennin, minister sta­
nu do spraw zagranicznych 
lord Reading, dowódca bazy 
morskiej Portsmouth, admi­
rał George Crea3y i ambasa­
dor Wielkiej Brytanii w 
Związku Radzieckim Wiliam 
Hayter.

Ze strony radzieckiej N. A. 
Bulganina i N. S. Chruszczo­
wa witali: minister kultury 
ZSRR N. A. Michajlow, wice 
minister spraw zagranicz­
nych A. A. Gromyko, amba­
sador ZSRR w W. Brytanii 
J. A. Malik, wiceminister 
handlu zagranicznego P. N. 
Kumykin, członek kolegium 
MSZ L. F. Iljiczow oraz atta­
ches wojskowy morski i lot­
niczy ZSRR w Wielkiej Bry­
tanii.

Przy dźwiękach marsza woj 
kowego N. A. Bulganin do­

konał przeglądu kompanii ho 
norowej marynarzy brytyj­
skich, po czym po krótkiej 
rozmowie z witającymi, goś­
cie radzieccy odjechali samo­
chodami na, dworzec.

Na dworcu gości radziec­
kich oczekiwał specjalny po­
ciąg złożony z siedmiu wago­
nów pulmanowskich.

Punktualnie o godzinie 14 
pociąg przybył na dworzec 
Viktoria w Londynie.

Na peronie radzieckich mę 
żów stanu oczekiwali: pre­
mier W. Brytanii Anthony 
Eden, minister spraw zagra­
nicznych Selwyn Lloyd, dzie 
kan korpusu dyplomatyczne­
go ambasador Norwegii Pre 
bensen oraz przedstawiciele 
ambasady ZSRR w Wielkiej 
Brytanii.

Premier Eden i N. A. Bul­
ganin wygłosili przemówie­
nia, po czym goście radzieccy 
wsiedli do oczekujących na 
nich samochodów i odjechali 
do hotelu „Claridge“, gdzie 
będą mieszkać podczas swego 
pobytu w W. Brytanii.

Przed hotelem „Claridge“ 
udekorowanym flagami ra­
dzieckimi i brytyjskimi ze­
brały się liczne rzesze lon- 
dyńczyków, którzy serdecz­
nie witali N. A. Bulganina i 
N. S. Chruszczowi wznosząc 
okrzyki: „Niech żyje pokój!“, 
„Niech żyje przyjaźń!“, „Wal 
ezyliśmy razem przeciw 
wspólnemu wrogowi!“.

O godzinie 17 goście radziec 
cy opuścili hotel „Claridge“ i 
udali się samochodami na 
zwiedzenie Londynu.

Pierwszy projekt rozolu- 
cji głosi, że EKG uznając 
konieczność przyczynienia się 
do rozwoju gospodarczego 
krajów europejskich i roz­
szerzenia współpracy na za­
sadach wzajemnych korzyści 
oraz stwierdzając w związ­
ku z tym doniosłe znaczenie 
normalizacji, wzmożenia i 
stabilizacji stosunków gospo­
darczych między wszystkimi 
krajami Europy — postana­
wia opracować projekt ogól­
noeuropejskiego porozumie­
nia o współpracy gospodar­
czej między krajami uczest­
niczącymi w obradach ko­
misji; uznać za celowe, aby 
projekt porozumienia uwzglę 
dnlł odpowiednie postanowię 
nia różnych istniejących dwu 
stronnych układów gospodar 
czych między krajami, które 
biorą udział w obradach ko 
misji i obejmował w szcze­
gólności następujące dziedzi­
ny: handel i międzynarodo­
we sprawy płatnicze, trans­
port i łączność, kredyty _ i 
bankowość, ubezpieczenie, 
żegluga ltd.;

Projekt drugi głosi m. in.:
Biorąc pod uwagę, że dal­

sze pogłębienie wzajemnego 
zaufania oraz rozwoju współ 
pracy gospodarczej odpowia­
da interesom państw euro­
pejskich, EKG < poleca róż­
nym swoim komitetom, aby 
zwróciły szczególną uwagę 
na zagadnienia dotyczące 
rozwoju kontaktów tóchnicz 
nych, naukowych i gospodar 
czych i w związku z tym

Naprawimy krzywdy
wyrządzone państwu
i poszczególnym obywatelom
Postulaty
Sejmowej Komisj
Administracji 
i U'vmiaru

nakreśliły praktyczne za­
mierzenia w zakresie nastę­
pujących problemów: zwięk­
szenia liczby wycieczek spe 
cjalistów z dziedziny prze­
mysłowej, transportu, _ rol­
nictwa i handlu, wzmożenia 
wymiany informacji nauko­
wo-technicznych oraz litera­
tury technicznej; zwołania 
międzynarodowych konteren 
cji i kongresów uczonych, 
zwołania narady przedsta­
wicieli kół gospodarczych 
dla omówienia zagadnień 
handlu.

Trzeci projekt rezolucji 
proponuje, aby EKG, u- 
względniając podjęte obec­
nie w skali światowej kroki 
w kierunku utworzenia rnię 
dzynaredowej agencji atomo 
wej oraz fakt, że pożądane 
byłoby uzupełnienie tych po 
sunięć przez zorganizowanie 
na gruncie ogólnoeuropej­
skim współpracy w dziedzi­
nie gospodarczych aspektów 
stosowania energii atomowej 
do celów pokojowych — po­
stanowiła powołać komitet 
do spraw energii atomowej, 
do którego kompetencji 
wchodziłoby m. in/, badanie 
aspektów gospodarczych wy­
korzystywania energii atomo 
wej szczególnie w dziedzinie 
produkcji energii elektrycz­
nej i pomoc w rozwoju wz 
jemnej wymiany doświad­
czeń naukowych i technicz­
nych w tym zakresie.

Zgodnie z życzeniami szeregu 
delegacji, powołany został spec­
jalny komitet w składzie przed­
stawicieli ZSRR, Anglii, Fran­
cji, USA, Szwecji (przewodniczą 
cyj, Czechosłowacji i Polski, któ 
rego celem jest rozpatrzenie ra­
dzieckich projektów rezolucji.

sędziów, zwłaszcza w powia­
tach. Zwracano również u- 
wagę, iż dotychczasowa dol­
na granica wieku sędziego 
— 25 lat jest stanowczo zbyt 
niska, gdyż człowiek w tym 
wieku nie może mieć jeszcze 
odpowiedniej wiedzy i do- 

_ świadczenia życiowego, aby 
| rozpatrywać nieraz skompli­
kowane sprawy.

WARSZAWA (PAP). Kolej Wiele słów krytyki poswię »10 - tVSißPjniklW 
ne posiedzenie Sejmowej Ko cono obecnemu stanowi usta 1U 
misji Administracji i Wy- wodawstwa. Stwierdzono m. 
miaru Sprawiedliwości obra in-> iż dorobek .Sejmu

pm hud- tym odcinku jest bardzo ma ----- , ......DU |, . a riafm ostatnich odbyć w Stoczni Gaanskiejżetu Ministerstwa Sprawie- ty> Sdyz w ciągu ostatn.cn -fi . Z0-(ai0 odro-1 trzech i pól lat uchwalono , w dniu 18 om., zo-iaio uuiu

Odroczenie
wodowania
drugiego

>10 - tysięczi
Wodowanie drugiego „10-

miaru sprawiedliwości nora “*•> ^ “y-1 —p tvoiorznika“ które miało się
dowało nad projektem bud- | tym odcinku , jest bardzo ma ^ ‘ ’

Sprawiedliwości

dliwości, Generalnej Proku .
ratury i Głównej Komisji | zaledwie U ustaw, w tym

i 3 budżetowe, podczas gdy w nycn. (F/u 
budżetów tym samym okresie zatwier-

czone z przyczyn technicz-
Arbitrażowej. 

Projekty tych
referował pos. Franciszek 1 dzono 150 dekretów, uchwa- 
Frankowski, Podkreślił on lonych przez Radę Państwa.

strefy, jak i przeciwko bez legjośei i ogólny rozwój
pieczeństwu miłujących po­
kój krajów.

Jednym z najniebezpieczniej­
szych momentów sytuacji na 
Bilskim Wschodzie jest obecnie 
zaostrzenie konfliktu arabsko

Z Krajowej Karady Budownictwa

W dniu 17 IV, 1950 r. w Sali Kongresowej Po la en 
Kultury i Nauki rozpoczęła obrady Krajowa Narada 

Budoiv nictwa.
CAF — fot. Tymiński

państw Bliskiego Wschodu 
jest doniosłą gwarancją po 
koju i bezpieczeństwa w tej 
strefie. Właśnie dlatego 
rząd radziecki z uznaniem 
witał dążenia rządów tych 
państw, zmierzające do tych 
celów.

j Rząd radziecki uważa, że
! można i należy uniknąć kon 
i fliktu zbrojnego na Bliskim 
j Wschodzie i że żadne z 
państw Bliskiego Wschodu 
n e powinno zo względu na 

i własne interesy dać się spro 
I wekować i wciągnąć do

Brazylia 
interesu e s'ę 

zakupem
polskie!! siatRj#

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 18 bm. przebywający w 
Polsce członek parlamentu i 
reprezentant sfer armator­
skich Brazylii — pan Fran­
cisco Saturnino Braga złożył 
wizytę kierownikowi Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego — wiceministrowi Cze­
sławowi Bajerowi.

Tematem rozmowy były za 
gadnienia rozszerzenia wy­
miany handlowej z Brazylią.
W szczególności p. Saturnino 
Braga wyraził zainteresowa­
nie armatorów brazylijskich 
zakupem statków morskich 
w Polsce.

C.ntrala handlu zagranicz 
nego „Centiomor 1 złożyła se|wniosek, dotyczący wyroków

W toku obrad wysunięto 
postulat, aby jak najszyb­
ciej uporządkować ustawo­
dawstwo, zlikwidować sprze­
czności i drobiazgowość, a z 
drugiej strony jak najszyb­
ciej wydać znowelizowany 
kodeks prawa karnego, ko­
deks prawa cywilnego i ko­
deks postępowania cywilne­
go-

maja w Gdańsku
mecz bokserski
Polska B-Anglia
(Telefonem z Warszawy]

W środę wieczorem Angiel 
ska Federacja Bokserska za­
wiadomiła telegraficznie 
GKKF, że wyraża zgodę na 
rozegranie w Polsce w dniu 
8 maja drugiego spotkania.

dz/alań v oiennvch ;.- iwmuseK, dotyczący wyroKaw Tak vv^c w nowowybudowa
dza J y . m ńorowi p. Saturnino Braga |koI;dująCych z praworządno-lnej hali sportowej Stoczni

/e* interesujące tro oferty na T\/TiV ĆMrmtlrm.rclri I Cl fl Sł XX S If 1 P T ft fi li P fi Z ! P,

szczególną wagę obrad korni 
sji nad projektami budżetów 
wymienionych resortów w 
dobie wzmożonej walki o u- 
gruntowanie praworządności 
ludowej, wypaczonej przez 
szkodliwe działanie kultu je­
dnostki, wpływ beriowszczy- 
zny na polskie organa spra­
wiedliwości.

Zarówno referent, jak i 
większość dyskutantów wska 
zywali, iż w chwili obecnej
niezwykle ważną sprawą Sport z ostatniej chwila
jest maksymalne naprawie- "Smm'mmMm      1 *   
nie popełnionych w przeszło­
ści błędów, naprawienie 
krzywd, wyrządzonych pań­
stwu jako całości j poszcze­
gólnym obywatelom.

Poseł Frankowski powia­
domił członków Komisji, iż 
w najbliższym czasie pod 
obrady Sejmu wejdzie pro­
jekt ustawy o amnestii.

Na pytanie pos. Hochfelda, 
minister sprawiedliwości —
Świątkowski wyjaśnił, że 
obecnie w drodze rewizji 
nadzwyczajnej rozpatrywa­
ny jest każdy uzasadniony

Rząd radziecki i
0 Dokończenie m. str 2

-----•-----

Pości I/.bv Gmin
iimlni ilo Warszawy

WARSZAWA (PAP). 13 bm. 
przybył do Warszawy, na zapro 
szenie Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych, po­
seł do Izby Gmin z ramienia 
Labour Party — Richard Cros- 
sman z małżonką.

W dniu 19 tom. poseł Cros- 
sman wygłosi w Pol. Inst Spraw 
Międzynar. odczyt pt. „O so- 
cjalizmU w Anglii",

interesujące go oferty 
statki. Dalsze negocjacje bę-j 
dą toczyły się z przedstawi­
cielstwem handlowym PRL 
w Rio de Janeiro.

Tego samego dnia p. F. S. 
Braga złożył wizytę podsekre 
tarzowi stanu w Minister­
stwie Żeglugi — Bukowskie­
mu.

ścią. Min. Świątkowski wy- JGdańskiej odbędzie się 8 ma 
jaśnił również iż przyszła ,ja spotkanie pięściarskie Pol 
amnestia ma objąć m. in. |ska B — Anglia, 
większość takich spraw, W j Anglicy przyjadą w najsilniej 
których słuszność wyroku !szym składzie z 2 mistrzami Eu 

J ropy NICHOLSEM w piórkowejmo^ła byc poddawana W j gargANO w półśredniej.
Skład Anglii: Sfinks, Weller,
Nichols, Jones, Stone, Garga- 
no, Collins, Redrut, Cole, Rent

wątpliwość.
Poseł Frankowski stwier­

dził, że osoby, które skorzy

Tematem rozmowy było o- j następnie dochodzić 
mówienie współpracy żeglugo : praw do rehabilitacji, 
wej między Polską a Brązy 
lią. z całą surowością tępić ma

Rozmowa upłynęła w ser- jące jeszcze miejsce przeja- 
decznej atmosferze. wy wywierania nacisku na

u'ü'i.i« z*“ uaunj, «v * VA c . tory. proauK
stają z amnestii, będą mogły se^^^oKr^G^F^6«^^^ --"S’

KOMUNIKAT STOCZNI 
GDAŃSKIEJ

Stocznia Gdańska nadesła­
ła nam poniższy komunikat 
bliżej wyjaśniający przyczy­
ny odroczenia wodowania 
drugiego „10-tysięcznika“.

Z powodu znacznych wa­
hań temperatury w ciągu 
ostatniej doby i gwałtow­
nego obniżenia się tempe­
ratury w czasie, gdy miało 
się odbyć wodowanie, jak 
również wobec dużego za­
wilgocenia powietrza — na­
stąpiło stężenie smarów na 
torach ślizgowych, które 
znacznie podwyższyło współ 
czynnik tarcia. W wyniku 
tego, zainstalowane dla na­
dania impulsu wstępnego 
prasy hydrauliczne okazały 
się za słabe i wodowanie 
nie mogło się odbyć. Po za­
stosowaniu dodatkowych 
środków technicznych wo­
dowanie statku nastąpi w 
najbliższym czasie.

—e—

Umowa handlowa
pomiędzy
dolską a Iranem

WARSZAWA (PAP). W dniu 
16 bm. została podpisana w Te 
heranie umowa handlowa i u- 
kład płatniczy pomiędzy Polską 
a Iranem. Umowa ważna jest 
na okres 1 roku.

W ramach umowy Polska ek­
sportować będzie do Iranu kom 
piętn e urządzenia przemysło­
we. tabor kolejowy, samocho­
dy ciężarowe i osobowe, trak­
tory. produkty chemiczne i far 

wyroby metalo­
wych skład Polski B na mecz w Gdań 

sku, gdzie będą walczyć: Sztu-
Pflsłowie domaaali sic abv P®cki, Kasperczak, Brychlik, 1 osiowie aomagau się, aoy MiIewski> zieiiński, Dębisz, Kra

jewski, Dampc I, Grzelak, Koro 
lewicz,

A. Skot.

we, wyroby ceramiczne, ce­
ment, tkaniny oraz inne arty­
kuły.

Polska importować będzie z 
Iranu m. in. bawełnę, gumę tra 
gant, skóry uirowe, rudę cyn­
kową, mr!'- - ‘owiano i owoce su 
szone.
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Anton Jugow
prze wo dniczqcy m 
Rady Ministrów Bułgarii

SOFIA (PAP). Na wtorko­
wym posiedzeniu Zgromadzę 
nia Ludowego Ludowej Re­
publiki BułgariS wiceprzewod 
niczący Biura Zgromadzenia 
Narodowego G. Atanasow po 
dał do wiadomości, że do 
Biura wpłynęło pismo od 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Wylko Czerwehkowa 
X prośbą 0 zwolnienie go z 
pełnionych dotychczas obo­
wiązków. Tekst pisma brzmi: 
,,W związku z niewłaściwymi 
metodami pracy, które stoso­
wałem pełniąc obowiązki 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów i które przyniosły 
pewną szkodę w działalności 
państwa, proszę Zgromadze­
nie Ludowe o zwolnienie 
mnie ze stanowiska przewód 
nlczącego Rady Ministrów Lu 
dówej Republiki Bułgarii“.

Biuro zaproponowało Zgro 
madzeniu Ludowemu przy­
jęcie oświadczenia Wyłko 
Czerwenkowa i zwolnienie go 
od obowiązków przewodniczą 
cego Rady Ministrów, Wnio­
sek ten został uchwalony 
jednomyślnie.

Następni© Zgromadzenie 
Ludowe przystąpiło do dru­
giego punktu porządku dzień 
nego — wyboru przewodni­
czącego Rady Ministrów.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Biura Kra­
jowej Rady Frontu Narodo­
wego oraz grup parlamentar-

Każdy krok do rozbrojenia
służy również sprawie 
zjednoczenia Niemiec
Wezwanie prezydenta Piecka
do rodaków w obu częściach “

BERLIN (PAP). Prezydent

Budowa 
reaktora
na Węgrzech

BUDAPESZT (PAP). Jeszcze 
W tym miesiącu *' rozpoczną się 
na Węgrzech prace przygoto­
wawcze do budowy pierwszego 
doświadczalnego reaktora ato­
mowego. Reaktor ten skon­
struowany będzie w oparciu o 
radziecką dokumentację.

Wybitna
śpiewaczka
Irańska
będzie koacer łownia
w Gdańsku

Warszawa (pap), n bm. 
przybyła do Polski wybitna śpię 
waczka irańska — Fakheret Sa­
ft*.

Artystka da recitale w Lu­
blinie, Gdańsku, Warszawie, 
Szczecinie i Łodzi.

----•---
W pościgu 
za bandytą
zginął milicjant
pod Hrubieszowem

LUBLIN (PAP). Wszystkie po 
Kierunki MO powiatu Hrubie­
szów zaalarmowane zostały w 
dniu 14 bm. wiadomością, że u- 
sbroj ony bandyta usiłował do­
konać napadu rabunkowego na 
•klep GS-u w Gdeszynie. Napad 
nie udał się wskutek zdecydo­
wanej postawy miejscowej lud­
ności wiejskiej, która nie tylko 
udaremniła dokonanie napadu, 
ale rzuciła się w pogoń za spło­
dzonym bandytą. Do pościgu 
dołączyły się wkrótce grupy o- 
peracyjne MO. Jednak mimo 
intensywnych, trwających przez 
całą noc poszukiwań, bandyty 
iiię ujęto.

Następnego dnia, tj. 15 brn. 
kpr. Franciszek Kula z posterun 
ku MO Hostynne, pow. Hrubie­
szów» powiadomiony został 
praez miejscowych członków 
ORMO o ukazaniu się w okolicy 
nieznanego mężczyzny, który py 
tał się o drogę d0 stacji kolejo­
wej. Nie czekając na pomoc 
kapral Kula udał się natych­
miast rowerem na miejsce, gdzie 
Widziano nieznanego osobnika 
w pobliżu wsi Horyszów w cza 
*le pościgu kpr. Franciszek Ku 
la został zastrzelony przez za­
czajonego bandytę. Skrytobój­
czo zamordowany kpr. Kula 
był aktywnym członkiem PZPR, 
^Ür?,wym funkcjonariuszem 
Milicji Obywatelskiej. Pozosta­
wi żonę i dwoje małoletnich dżieci.

W chwili obecnej trwa nadal 
energiczny pościg za zbiegłym 
bandytą.

nych Bułgarskiej Partii Ko-. Niemieckiej Republiki. De- 
munistycznej i Bułgarskiego sokratycznej Wilhelm
Ludowego Związku Rolników 1 •^ec.k złożył w dniu 17 bm 
(stronnictwo ludowe) poseł oświadczenie, w którym czy 
Todor Żiwkow złożył wnio-jtamy:
sęk o wybranie na stanowis-1 W a_Pe^u do opinii publicz 
ko przewodniczącego Rady:ne3 świata nadzwyczajna
Ministrów Bułgarii Antona ^ses^& Światowej Rady Po- 
Jugowa. i koju stwierdziła m. in., że

n . x t a . każdy krok prowadzący do ZsromadMiiie Lud.w« bądzie jedno-
dnomyśłnie wybrało Antona J a„^ Ar,
Juso«. „„ .tanowi,ko prw-,
wodnicsąceso Rody MM-' ^0^6“ I“
«irów Rnłtfarłi problemu niemieckiego. Ja-strow Bułgarii, ko preaydent NiemieCkiej

Przewodniczący sesji Zgro Republiki Demokratycznej 
madzenia odczytał następnie uważam za wskazane pub- 
w ni osek przewodniczącego licznie wyrazió golidarnośó 
Rady Ministrów w sprawie t iym oświadczeniem. 
MoICMwychOTdanwoWadioi p„M M1,k0 , m w llfcle 
Rady Ministrów. Wniosek'wystosowanym do prezydenta 
proponuje powołanie: j Republiki Federalnej prof, dr

g~,_ „___. , .Theodor* Heussa ostrzegałem,Georga Czankowa — na Sta w następstwie decyzji rządu 
nowisko pierwszego zastępcy bońsklego w sprawie remilitary 
przewodniczącego Rady Mi 
nistrów,

Georga Trajkowa — na sta 
nowisko pierwszego zastępcy 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów,

Rajko Damianowa, Iwana 
Michajłowa, Wylko Czerwen 
kewa i K. Lukanowa — na I której rząd bońskl 
zastępców przewodniczącego poP328,
Rady Ministrów.

Federalnej do agresywnego Pak 
tu Atlantyckiego, siłą rzeczy po 
głębi się fatalny sposób rozbi­
cia Niemiec i wzrośnie dla na­
szej ojczyzny niebezpieczeństwo 
niebywałych spustoszeń wojen­
nych. Dzisiaj stało się dla każ­
dego rzeczą oczywistą, że zapo­
czątkowana układami paryski­
mi polityka zbrojeń, w imle 

odrzucił 
NRD w 
rzeczy- 

pogłębiła roz-
Zgromadzcnie Ludowe jed­

nomyślnie zaaprobowało te 
ziu<any w składzie Rady Mi­
nistrów Bułgarii,

EXPOSE nowego
PREMIERA BUŁGARII
Dziękując posłom za oka­

zane zaufanie, Anton Jugow 
podkreślił m. in., że rząd Lu­
dowej Republiki Bułgarii w 
dalszym ciągu dokładać bę­
dzie starań w celu wszech­
stronnego rozwinięcia gospo­
darki i kultury, dążyć będzie 
do zacieśnienia współpracy 
ekonomicznej z krajami obo­
zu socjalizmu, z którymi bę­
dzie się koordynować pers­
pektywiczne plany rozwoju 
poszczególnych dziedzin go­
spodarki narodowej.

Omawiając oriwHącia bul # nokoÄcacni. o .tran, 1 
garskiej gospodarki narodo­
wej, A. Jugow* wskazał na' jednocześnie za bezprawne 
poważny postęp w rozwojuj i niedopuszczalne z punktu 
rolnictwa. Stwarza to —(widzenia pokoju powszech- 
stwierdził — podstawy dolnego — próby wykorzysta- 
całkowitego zwycięstwa ustrójnia konfliktu arabsko-izrael 
ju spółdzielczego na wsi w skiego do ingerencji z zew-

wlśclę ogromnie 
bicie Niemiec.

Z oświadczenia gen. 
Gruenthera, które wywoła­
ło burzliwą dyskusję, wyni­
ka wyraźnie, że w myśl 
planów strategicznych na­
czelnego dowództwa NATO, 
naszą ojczyznę zachodnio- 
niemiecką w wyniku zasto­
sowania środków masowej 
zagłady spotkać ma okrop­
ny los: przekształcenia jej 
w pustynię atomową, z któ 
rej zmiecione zostanie 
wszystko, co żyje.

Naród niemiecki — głosi

oświadczenie — musi wresz 
cie wkroczyć na inną drogę 
— drogę zapewnienia poko­
ju i przyjacielskiej współ­
pracy ze wszystkimi naro­
dami, ponieważ tylko na 
tej drodze może on przyczy 
nić się do zjednoczenia 
kraju. Z tym upomnieniem 
zwracam się do moich roda 
ków w obu częściach Nie­
miec, do wszystirch świado 
mych poczucia odpowiedział 
ności mężczyzn i kobiet za­
siadających w parlamentach 
i rządach Berlina i Bonn. 
Zwracam się także do pre­
zydenta Republiki Federal­
nej pana prof, dr Theodora 
Heussa.

Dalej prezydent Pieck 
stwierdza, że każdy krok 
zmierzający do rozbrojenia 
i złagodzenia napięcia słu­
ży również sprawie zbliże­
nia obu państw niemieckich 
i sprawie zjednoczenia Nie­
miec.

Prezydent wzywa Niem­
ców zamieszkałych w obu 
częściach kraju, aby zasied­
li przy wspólnym stole.

Uczyńmy na ziemi nie­
mieckiej — wzywa prezy­
dent Pieck — następny 
krok w kierunku porozumie 
nia w sprawie ograniczenia 
i kontroli sił zbrojnych w 
obu państwach niemieckich, 
a będzie to pierwszy, ale 
niezwykle ważny krok na 
drodze do zjednoczenia na­
szego narodu w demokra­
tycznych i pokój, miłują­
cych Niemczech.

—•—

Zakończenie losowania
obligacji HPHSP 
w üd&Aiku

W dniu wczorajszym, po kilku 
nastu dniach trwania zakończy­
ło #ię w Gdańsku IX publiczne 
losowanie obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski * « *

Jak informuje Ministerstwo 
Finansów o terminie ukazania 
się urzędowej tabeli oraz’ o ter­
minie wypłat premii i wykupu 
obligacji według ich wartości 
imiennej nastąpi oddzielne za­
wiadomienie.

Komunikat
0 zakończeniu działalności
Biura Informacyjnego
Partii Komunistycznych
1 Robt Iniczych
• Dokończenie ze str. 1 
Pokój, o Demokrację Ludo­
wą!“.

Komitety centralne partii 
komunistycznych i robotni­
czych, które wchodziły w 
skład Biura Informacyjnego, 
uważają, że w walce o inte­
resy klasy robotniczej, o po­
kój, demokrację i socjalizm 
każda partia lub grupa partii, 
rozwijając działalność zgod­
nie zc wspólnymi celami i za­
daniami partii marksistow­
sko - leninowskich o-raz właś 
ciwościami narodowymi i wa 
runkami w swych krajach, 
znajdzie nowe pożyteczne for 
my zadzierzgnięcia między 
sobą więzi i kontaktów.

Partie komunistyczne i robot 
nicze będą, ntewątpliwie, nadal 
według swego uznania i z n- 
względnieniem konkretnych wa 
runków swej działalności doko 
nywały wymiany poglądów na 
ogólne zagadnienia walki o po­
kój, demokrację i socjalizm, 
obrony interesów klasy robotni 
ezej i wszystkich ludzi pracy, 
mobilizowania mas ludowych do 
walki przeciwko niebezplecień 
stwu wojny i jednocześnie będą 
rozpatrywały sprawy współpra­
cy z partiami 1 nurtami o orlen

tacji socjalistycznej. Jak rów* 
nies s innymi organizacjami d* 
lżącymi do utrwalenia pokoju 1 
demokracji. Wssystko to jen* 
ese bardziej umocni ducha prze 
Jemnej współpracy między 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi w oparciu o mm* 
dy proletariackiego internacjo­
nalizmu, zacieśni braterskie tri? 
zy między nimi w interesie pe- 
koju, demokracji i socjalizmu.

Komitet Centralny Bulgur* 
sklej Partii Komunistycznej
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Czechosło­

wacji
Komitet Centralny Francus­
kiej Partii Komunistycznej

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­

czej
Komitet Centralny Rumuń­

skiej Partii Robotniczej! ,
Komitet Centralny Węgler'- 

sklej Partii Prac«jąeyeh
Komitet Centralny Włoskiej 

Partii Komunistycznej
Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra« 

dzłeeklego

Pociąg rewolucji
a mieszkańcy Gniewu
nie mieli okezli 
zajęcia miejsca w wagonie

Uświadczenie
radzieckiego MSZ

17-letal
morderca

na dożywotnie
więzienie

Zielona góra <pap|. Bu­
te wzburzenie mieszkańców Żar 
wywołała sprawa 17-letnlego Ta 
Musza Szpurka. który w celu 
przywłaszczeni* sobie zegarka 
zamordował kolegę Józefa Pest­
ka.

Poi pozorem pokazania ja-, 
hlejś ciekawej i tajemniczej rze 
czy, Szpurek zwabił Pestka do 
lochu piwnicznego, gdzie wyko­
rzystując swą przewagę fizycz­
na bestialsko zamordował 0 kli­
ka lat młodszego kolegę.

Sąd Wojewódzki w Zielonej 
Oórse lia sesji wyjazdowej w 
Żarach skazał Tadeusza Szpar­
ka na karę fiotwwotnieeo wie

ciągu najbliższych lat.
Nawiązując do sukcesów w 

dziedzinie przemysłu, A. Ju­
gow oświadczył, że osiągnię­
cia we wszystkich dziedzi­
nach byłyby znacznie Więk­
sze. gdyby w ostatnich la­
tach na życiu społecznym i 
państwowym nie zaciążył 
kult jednostki i związane z 
nim niewłaściwe metody pra­
cy, które przyniosły pewne 
szkody państwu. Rząd posta­
ra się naprawić wszystkie te 
szkody.

Pierwszym obowiązkiem rzą­
du oraz wszystkich organów 
państwowych i społecznych jest 
obecnie prowadzenie walki o 
całkowite wykorzenienie nie­
właściwych metod pracy i kie­
rownictwa.

Przy rozwiązywaniu tego za 
dania powinniśmy oprzeć się na 
twórczych siłach narodu, powin 
niśmy umacniać więź z masami, 
przysłuchiwać się głosowi mas i 
maksymalnie rozwijać ich ini­
cjatywę. Organy milicji ludo­
wej, sądu i prokuratury obowią 
zane są ściśle przestrzegać u- 
staw, nie dopuszczać do jakiego 
kolwiek naruszania praw obywa 
tell * zagwarantowanych kensty 
tucją Bułgarii, podejmować jak 
najbardziej energiczne kroki 
przeciwko wszelkim próbom na
ruszania praworządności socja- ifmri n_ rft7«łmil młPlistycznej. Prowadząc walkę 011 J ”a m0Cy rozeJmu m,S

nątrz w sprawy wewnętrz­
ne niezależnych państw, a- 
rabßkich, lub do wysyłania 
obcych wojsk na obszar Bli 
skiego Wschodu.

W związku z powyższym 
rząd radziecki oświadcza:

1) ZSRR udzieli niezbędne 
g© poparcia poczynaniom Or 
ganizacji Narodów Zjedno­
czonych, zmierzających do 
znalezienia dróg i środków 
utrwalenia pokoju w strefie 
Palestyny oraz wykonania 
odpowiednich uchwal Rady 
Bezpieczeństwa,

2) ZSRR uważa, że należy 
w najbliższym czasie podjąć 
kroki zmierzające do złago­
dzenia napięcia w strefie Pa 
iestyny bez ingerencji z zew 
nątrz, sprzecznej z wolą 
państw Bliskiego Wschodu i 
z zasadami Narodów Zjedno 
czonych.

ZSRR wzywa strony zain­
teresowane, aby powstrzyma 
ły się od jakichkolwiek dzia 
łań, które mogłyby doprowa­
dzić do zaostrzenia sytuacji 
na linii demarkacyjnej, usta

przeciwko próbom łamania pra 
wersądności socjalistycznej, or­
gany bezpieczeństwa publiczne­
go i Instytucje społeczne ani na 
chwilę nie mogą osłabiać swej 
czujności wobec wrogów kraju.

Najbliższym zadaniem stoją­
cym obecnie przed narodem 1 
rządem jest wykonanie planu 
na rok bieżący we wszystkich 
wskaźnikach, stałe rozwijanie 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego, nieustanna walka o po­
stęp techniczny, o udoskonale­
nie metod pracy we wszystkich 
dziedzinach.

Przechodząc do spraw po­
lityki zagranicznej Bułgarii 
premier Jugow zaznaczył, że 
opiera się ona na współpracy 
i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, Chinami i wszyst­
kimi krajami demokracji lu­
dowej, na pokojowym współ­
istnieniu ze wszystkimi kra­
jami niezależnie od ich ustro- 

1 ju aspołecznej

dzy krajami arabskimi a Izra 
©lern, jak również, aby pod­
jęły niezbędne kroki dla po­
lepszenia ciężkiej sytuacji 
setek tysięcy uchodźców a- 
rabskich, pozbawionych da­
chu nad głową i środków 
egzystencji.

3) ZSRR uważa, że w imię 
umocni nia międzynarodo­
wego pokoju i bezpieczeń­
stwa należy dążyć do trwale 
go pokojowego uregulowania 
kwestii palestyńskiej na za­
sadach możliwych do przyję 
cia przez obie strony z u- 
względnieniem ich słusznych 
interesów narodowych.

Rząd radziecki wyraża go 
tewość, by przyczynić się 
wraz z innymi państwami do 
pokojowego rozwiązania nie 
arepUowacyefe problemów*

HD kilku dni błądzę ulicz- 
” kami Gniewu. Trafiłem 

tu zainteresowany hasłem 
„aktywizacji małych miaste­
czek”, rzuconym niedawno 
przez WK SD i komisję bu­
dżetu i finansów WRN.

Z tym błądzeniem to zresz 
tą lekka przesada. W Gnie­
wie trudno doprawdy błą­
dzić. W drugim już dniu zna 
łem wszystkie uliczki i zauł­
ki, a wracając po kolacji z 
gospody do hotelu w zupeł­
nych ciemnościach ani razu 
się nawet nie potknąłem 
znałem już każdy prawie ka 
mień.

To, że miasto jest „zaciem 
monę” nawet nie bardzo 
mnie dziwi, bo na dobrą 
sprawę komu tu potrzebne 
światło, skoro już o dzie 
wiątej ni żywego ducha na 
ulicach nie ujrzysz. Ostatnie 
okna gasną...

Wspomniałem poprzednio 
o hotelu w gospodzie. Warto 
mu chwilę uwagi poświęcić 

Jadąc do Gniewu byłem 
przygotowany na najgorsze 
jeśli chodzi o spania i jedze­
nie.

Tymczasem byłem miło za 
skoczony: w hotelu poście! 
„jak śnieg biała”, a gospo­
da...? Ach, gdyby taka zna­
lazła się w Gdańsku! I kuch 
nia doskonała (a jaka ka­
wa!) i obsługa uprzejma.

A to swoją drogą smutne, 
gdy się człowiek tak uprzej­
mością zachwyca, jakby by­
ła towarem z „Galluxu”!

Przychodzę do gospody, wi 
ta mnie uśmiech bufetowej, 
siadam, uśmiecha się do 
mnie kelnerka i już jest przy 
stoliku, nie mogę się na nic 
zdecydować — radzi i, o dzi­
wo! ona wie lepiej, co mi bę 
dzie smakowało, niż ja sam. 
Myślałem w pierwszej chwi­
li, iż to mój osobisty urok, 
niestety, złudzenia szybko 
prysły, — w rojnej gospo­
dzie wszystkich przyjmowa 
no jak miłych, oczekiwa­
nych gości.

KRÓLESTWO NUDY

UJ SPOMNIANE tu wraże­
nia i obserwacje nie by 

ły jedynymi, jakie porobiłem 
w gospodzie.

Jest godzina 19 — wszyst­
kie stoliki zajęte. Gwar. Roz 
glądsm się po sali — prawie 
wyłącznie młodzież. Rozma­
wiają i piją. Tam ćwiartka, 
tu pół literka, gdzie indziej 
piwo. Ktoś się głośniej ode­
zwał, ktoś uderzył pięścią w 
stół, ale już go koledzy uspo 
koili. Treści rozmów nie sły 
szę, ale patrząc w te młode 
twarde wUdsę głęboki sodę.

— Siedzimy tu, pijemy, alelże brak tu ;zupełnie jakiegoś 
nas to nie bawi. Cóż jednak pełniejszego życia kultural- 
mamy robić? ‘nego, to jeszcze sprawa ba-

Rozmawiająe w Prezydium 
MRN w pierwszym dniu me­
go tu pobytu pytałem o chu­
ligaństwo. 7.i-,.:,;

— O jest, ale «wałczymy 
Co oni, szczęśliwcy, wiedza 

o chuligaństwie! To, co tam 
ped tym słowem rozumieją, 
my w Gdańsku nazwalibyś­
my „niewinną igraszką młć- 
djmh”. A to, że jednak „chu

gatełna przy problemie dla 
młodych zasadniczym: bra­
ku n» miejscu pracy.

W Gniew'ie ponad stu ab­
solwentów* szkół podstawo­
wych L średnich ;,szł\fuje 
bruki”, siedząc ■ „na garnusz­
ku u rodziców 

A co na to ŻMP? O, to już 
całkiem odrębny problem. 
ZMP tu właściwie jako erga

Nad zapadającymi się dachami gniewskich domków 
wznosi się masyw zabytkowego kościoła.

Fot. A. pawluk
liganią”, że piją, że się, jak 
już powiedziałem, nudzą, wca 
le mnie nie dziwi,

Cóż ma tu bowiem Cieka­
wego do roboty młodzież, po 
dobnie zresztą starsi? Raz w 
tygodniu film i to z tych 
mniej atrakcyjnych, bo tyl­
ko „wąska taśma”, raz na 
parę miesięcy nie najlepsza 
Impreza „Estrady” (o ile w 
ogóle dojdzie do skutku), no 
i cóż więcej? Aha, jesz­
cze od czasu do czasu zaba­
wa w Fabryce Maszyn, ' ■

ZMP W LETARGU
Jeszcze w lecie pójl biedy,

’można iść na ryby* Ale to,

nizacja miejska nic iśtnieje.
Żadne „zastrzyki” ożywcze 
dotychczas stosowane nie da 
ły rezultatu. Jak ma być 
zresztą inaczej, gdy i praca 
partyjna dociera raczej tyl­
ko do robotników Fabryki 
Maszyn, pOM-u i cegielni.

Mieiiąc temu np. Prex. 
MRN wyremontowało dla 
ZMp świetlicę, dało meble. 
I co? Po dziś dzień nikt na­
wet nowej świetlicy nie po­
sprzątał.

Sprzątanie'to zresztą rów­
nież jeden z. charakterystycz 
nych tutejszych problemów. 
•Opowiadała mi żaląc się jed 
na- z gaiewianęfc '

— W domu naszym miesz­
ka 5 rodzin, ale zamiatam 
przed nim tylko ja, inni to 
jeszcze śmieci wysypią... A 
przecież miasteczko jo, było 
kiedyś podobno wprost wso^ 
rowo czyste.

Ten brud ulic udziela clę 
i sklepom. Zakurzone okna 
wystawowe, brak jakiejkol­
wiek dekoracji, niechlujne 
wnętrza, zniszczone urządze­
nia... Tego zaniedbania nie 
jest w stanie ukryć najlep­
sze zaopatrzenie — gdyby ta 
kie nawet było. A jakie jest? 
Bardzo jtie wyetareaająee 
tak e?. de ileścl, ; ÜSk 1 after- 
tymeatu. - - " v V

T- Gdy; chodzi o .podatki, 
to się nas zalicza do „strefy" 
miejskiej, ale dla zaopatrze­
nia, .to jesteśmy „strefą’! 
wiejską — słyszałem na po­
siedzeniu MRN.

ABY TEN ŚWIATEK 
ROZRUSZAĆ

I tu na posiedzeniu, jak
* tam, w gospodzie , w 

twarzach- zebranych widzia­
łem nudę, a w głosach" ton 
pesymizmu.

— W referatach, na aka­
demiach słyszymy, że gdzieś 
tam zrobiono wiele, a tu u 
nas nic się nie dzieje, nikt 
się nami nie interesuje. ,

W rozmowach z mieszkań­
cami miasta próbowałem tłu 
maczyć tep karygodny zresz­
tą brak „odgórnego” zainte­
resowania, zachęcić do wła­
snej inicjatywy.

— Ma jęj wiele wasz, prże 
wodniczący Prez. MRN, ma­
ją i niektórzy radni. Trzeba
coś zrobić, by ten wasz ma­
łomiasteczkowy światek rot-' 
ruszać.

— Nie, tu,,ąię nia nie uda...
Grzeją się więc gniewik- 

nie w pierwszych ciepłych 
promieniach późnej...wiosny 
na zielonych ławeczkach 
przed ratuszem, uprawiają 
swe ogródki lub maleńkie go 
spodarstwa, sumiennie wy­
pełniając małżeńskie „obo­
wiązki”, a życie płynie... Nie, 
nie, cno tir już dawno, stanę­
ło w miejscu." ‘ Cichy, mdły 
spokój tego małego, piękne 
go miasteczka, na którym set 
ki lat bogatej przeszłości wy 
ryły s,woje piętno ;— przy­
gnębia.

Ma się wyrażenie, jakby po 
ciąg rewolucji przejechał 
gdzieś obok, nie dając okazji 
mieszkańcom Gniewu do ża- 
jęoia miejsca w wagonie.

Zrozumiałe, że artykułem 
tym nie wyczerpałem tema­
tu, że problemów i „pozytyw 
nych” i „negatywnych” jest 
tu o wiele więcej, nie wy­
czerpię ich również następ­
nym artykułem. Chcę jed­
nak osiągnąć jedno: byśmy 
aię «prawą „aktywisaej ma­
łych miast” zajęli WifEYSĆI.
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»Bla każdego 
coś

is,. ...ło iytul eidhawej im- 
troty or*aniaow*nej 
price Woj. Frzedsiębior- 
■tvro Handlu Odzieżą 
wvpilnie z przedsiębior­
stwami handlu detalicz­
nego. Będzie to POKAZ 
MODT WIOSENNO-LET­
NIEJ. POŁĄCZONY Z 
WYSTĘPAMI ARTYSTY­
CZNYMI. Udział wezmą: 
Mieczysław Fogg, znana 
piosenkarka łódzka Frey 
manówna, Śmigielski ’ — 
monologi, stalinogrodzka 
orkiestra jazzowa Wicha- 
ry'ego, Antoni Jaksztas 
— konferansjerka y oraz 
Radny—akompaniament. 

: Uczestnicy imprezy, któ 
ra odbędzie się 20 bm. 
W SALI GRAND HOTE­
LU W SOPOCIE O GODZ. 
15, zobaesą ładne i gu­
stowne ubrania męskie, 
suknie, płaszcze, kostiu­
my, znajdujące się już w 
sprzedaży.

Przewidziano też INTE 
BESUJĄCE KONKURSY 
Z NAGRODAMI.

Piętnastu ludzi
czeka od 7 miesięcy
na decyzję Ministerstwa Kultury
iu sprawie 
którą trzeba
natychmiast załatwić

mmm

TEATRY
GDANSK — Teatr Wielki —

„Melodramat“ — g. 19. Sala
Teckn. Prrem. Okrętowego —
„HütSrzy“ — g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny —
„Balladyna“ — *. 19.
WrsemcR — Fotoplastikon — 
„Podróż po Europie“.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku

Już bardzo dawno ni« 
słyszałam tylu przykrych 
słów pod adresem, Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki 
w Warszawie i Pracowni 
Sztuk Plastycznych w 
Gdańsku, ile właśnie przed 
kilkoma dniami od kilku 
nastu metaloplastyków. 
Pochodziły one z rozgory­
czenia, z zawiedzionych 
nadziei, z niepewności ju­
tra. Tak, z niepewności 
jutra, bo ci ludzie od sied 
miu miesięcy zawieszeni 
są „między niebem a zie­
miąWprawdzie od kilku 
miesięcy różni dyrektorzy 
z Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, z Centralnego Za­
rządu Sztuk Plastycznych 
i Wystaw oraz Pracowni 
Sztuk Plastycznych w 
Warszawie odwiedzają me 
taloplastyków i wiele im 
obiecują, ale po powrocie 
do Warszawy zapominają. 
Nie pamiętają o tym, że 
sprawy te wymagają de- 
finitywnego załatwienia.

Dla jasności obrazu po­
wiedzmy o co chodzi. A 
więc: do maja ub. r., t0 jest 
do czasu, kiedy ZBM w 
Gdańsku prowadziło roboty 
zabytkowe, kuźnia metalo­
plastyczna podlegała dyrek-

GDAftSK — „Leningrad“ —! CK ZBM- Z chwilą zakoń- 
. „Sprawa pilota Maresza“ — od czerń a tych robót przez 
i. ia — poi. — g. H, 1«, w i 20.1 ZBM kuźnię „zlikwidowa- 
„Kanteralne — „Złota antylo-l « , nrarowniko-mpa — g. 9.31 i 19.39 — „sprawa no » tzn- pracownikom
pilota Mafesta“ — g. u.so i 13.30 wymowiono pracę. Po kuku 
~ „374 dni na dryfującej krze" naradach i konferencjach, a 

WRrzESZCZg-53!;zSp- «»wet sprzeczkach między 
. «wise" — „Kuchenne schody“ WZSP, a przemysłem tere- 

— od 1. i* — franc, — g. i*. 18, nowym, kuźnię i jej 15 rze- 
i~ i4My_Z ^rt°nS— mieślników-artystów przy- 

, j, M, ifi 1 ». Nawy .fory. — łączono^ dp Sppldzięlni Tech 
*1 Mała“,—' „Szeregowiec Brow -niczno-Met-alowej, podległej

-1 WZSP* Niestety, o tyle to »1 a*, oliwa —- „pemn — . 4» ro»
«Fort Burska“ — od 1 
Austral. — g. łl, i* i 20.

14 —

ODYMIA — „Warszawa“ — 
„Opera żebracza“ —od 1. 14 
— ang. — g. 19. is 1 20. „Atlan­
tis" — „Włóczęga“ od 1. 18 — 
hlnd. — g. 14, 14, 18 1 20. „Go- 

' plana“ — „Niedokończona opo- 
wleić“ — od 1, 12 — radź. — 
g. 18, 18 J 29. GRABÓWEK — 
»» Pala“ — „Małżeństwo w mro­
ku“ od 1. 14 — NRD — g. 18, 
18 i 39. CHYLONIA — „Pro­
mień" — „Diabeł z młyńskiego 
Wzgórza“ —, od 1. 12— NRD — 
g. TT i 19. ORŁOWO — „Nep- 
t«n“ — „Biała grzywa" — od 1. 
Tg. 18, 18 1 20. OBŁU2E — 
„Związkowiec" — „Widma opu- 
ażczają szczyty“ — od 1. 7 — 
radź, — g. 19.30. Rumia — „An- 
ttfMp „Miłość na wirażu“ — 
od 1. 7 — radź: — ff. 18 1 20.

, SOPOT — i,Bałtyk" — „List“ 
— od 1. 16 — jugoał. — g. 15.30, 
17.80, 19,30. „Polonia" — „Cięż­
ki rok“ — od 1. 7 — cżesk. — 
*. Y6, 14 1 28.

Unseam Marynarki Wojennej 
—v Gdynia. Bulwar Szwedzki — 
•łwarte codziennie prócz ponie­
działków J dni pośwlątecznych 
«d g. 10—13, w nledz 1 święta 

\od;,lń.;ćjeriS?.;'
'G'" v; w t STAWY"

- Weśry. pert — Morski Dom 
Kultury - „Wystawa przeciw- 
groitteza“ od ą 12 do 20 

•»pat, ul. Powstańców War- 
teawy Nr 2/6 — Wystawa orać 
»alaraklćh: Borowskiego. Fry­
drycha. Jackiewicza i Pietkte- 
wleza czynna co dzień onfócr 
ponedz

Pawilony - Wystawowe przy 
molo —' Wystawa prac M. Ka­
sprowicza i K. Ostrowskiego od 
g. 10—18 codziennie prócz po­
niedziałków.

DYEURY APTEK 
ed dnia 14 «0 dnia 26. IV. 58 r.

Gdańsk — Apteka Nr 3 — ul. 
Rokossowskiego 35 Wrzeszcz — 
Apteka Nr I — ul. Grunwaldz­
ka 88 - Nowy Port — Apteka
Nr 4 — ul. Oliwska 83/4 — sta­
ły dyżur nocny. Sopot — Apte­
ka Nr 35 — ul Stalina 71S (róg 
Dzierżyńskiego). Gdynia — Apte 
ka Nr 14 — ul. Świętojańska 122 
Orłowo — Apteka Nr 20 — ul. 
Boh. Stalingradu 66 — stały dy­
żur. nocny. Obłuże — Apteka 
Nr 83 -- ul. Bednarska 11 — 
stały dyżur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi 
rurgii pełni: n Klinika Chi­
rurgiczna A. Mr w Gdańsku.

' : "Pogotowia Ratunkowe w Gdań 
•ku' —' telefony:" Centrala — 
232-89 de 7 ■— Biuro wezwań 

. ;<n-8ii8ih4Ł" 547-n

wiatr. Trzeba im zapew­
nić pracę, znaleźć wyjście z 
tej sytuacji i to jak najprę 
dzej. (H.g.)

Na trasie
Gdańsk — 
Gdynia
Jest to jeden z trzech no­
wi owzniesionych bloków Tech 
nikum Wychowania Fizyczne 
go w Oliwie. Calkouńte ukoń­
czenie budowy przewidziane 
jest w 1958 r., ale już od 
icrześnia br. uczelnia będzie 
czynna.

■Hi

lodzę poprzez wykona«stvvo 
zleceń artystów plastyków 
w ich pracowniach...“ Taka 
sytuacja miała trwać do 1 
stycznia br., potem lutego, 
potem 1 kwietnia. Terminy 
odsuwano coraz dalej — 
pierwszy kwiecień minął, a 
fudzie ci nic nie wiedzą, co 
z nimi dalej będzie i dla­
czego właściwie nikt nimi 
się nie zajmuje.

Zamiast „zapewnienia“ pra 
cy, był przestój. W grud­
niu przez 10 dni nie było 
żadnych zleceń. Zapomnia­
ni metaloplastycy często sa 
mi jeżdżą i szukają zleceń 
dla PSP, (sami zleceń nie 
mogą przyjąć, pon eważ me 
są oni spółdzielnią, ani pry 
watnym, ani państwowym 
warsztatem), gdyż jedynie 
za pośrednictwem PSP mo­
gą otrzymać robotę.

A 2 tymi zleceniami to różale 
bywa. Rozdziela Je kolegium, 
którego członkami, zatwierdza 
nyml przez Ministerstwo Kultu­
ry, są artyści plastycy. Najczę­
ściej to wygląda w ten sposób, 
że zlecenie na Jakąś robotę otrzy 
muje któryś z plastyków, który 
* kolei zlecą ją Jakimś prywat­
nym rzemieślnikom. Na „po- 
kątnych“ zleceniach lepiej się 
zarabia. A przy oddaniu robo­
ty rzemieślnikom (z kuźni) każ­
dy plastyk otrzymuje 10, 20 lub 
30 proc. z rachunku. To i tak 
niekiedy wynosi niemal tyle, 
ile zarobek wszystkich robotni­
ków razem wzięty, ale dlaczego 
nie wziąć więcej, jeśli się daje.
A na czym polega praca artysty 
plastyka? Jedynie... na wysta­
wieniu rachunku. Bo gotową 
dokumentację przygotowuje
„Miastoprojekt", a „kują" mu­
rzyni od czarnej roboty.

Ministerstwo Kultury za- w
pewne z wrodzonym sobie nf>tArg2frK|0 
wdziękiem i powolnością de Kw •
cyzji będzie się usiłowało 
tłumaczyć brakiem cen na 
roboty wykonywane przez 
rzemieślników. Ale do tej

'A

Środek na tysiące lat 
rozkwitu

W kinach trójmiasta pro 
wadzona jest przy pomocy 
reklam propaganda zwal­
czania alkoholizmu. Nieste­
ty, nie wszystkie reklamy 
są najlepsze, a z jednej wi­
dać jak i w tej najsłusz­
niejszej sprawie można stra 
cić umiar.

Oto treść hasła, ozdobio­
nego pałacykiem, książkarni

Fot. Kopeć

Nowa restauracja i kawiarnia
bar piwny i poczekalnia
na

Restauracja lub bufet ko­
lejowy bywają zwykle osta­
tecznością: decydujemy się
na przekąskę lub obiad 
wówczas, gdy nie mamy cza 
su lub okazji na pójście do 
„normalnej“ restauracji. 
Dlaczego tak jest? Może dla 
tego, że lokale kolejowe nie 
cieszyły się najlepszą sławą,

Stacja

na Wybrzeżu
Mieszkańców woj.gdańskie 

go zac ekawi . niewątpliwie
nie miało racji bytu, że roż 
porządzenie Rady Państwa 
wzbraniało zlecenia robót 
inwestycyjnych spółdziel­
niom.

Trzeba było znów coś z 
tym faktem zrobić. Zaczęły 
się wyjazdy do Warszawy 
i przyjazdy stamtąd i wre­
szcie kilka „czynników“ z 
Centralnego Zarządu zgod­
nie orzekło, że trzeba upań 
stwowić tę kuźnię, że powin 
ny ją „przejąć“ Pracownie 
Sztuk Plastycznych w Gdań 
sku.

Ministerstwo Kultury wy 
stosowało nawet w dniu 4 
listopada 1955 r. pismo do 
Pracowni Sztuk Plastycz­
nych w Gdańsku, które 
brzmi: „W okresie reorga­
nizacji kuźni artystycznej w 
Gdańsku i przejęcia formal 
nego przez PSP prosimy o 
zapewnienie pracy całej za­

pory nie odpowiedziało, a za “vadomOŚĆ 0 tym, że jeszcze 
tern mamy prawo przypusz 

nie zastanawiałoczać, że i 
się nad projektem cen ńa 
różne roboty, przygotowa­
nym przez ludzi z kuźni.

Jest to karygodne zanied

latem br. powstanie na na 
stzynv terenie nowa, poży­
teczna piacówka naukowa.
Otóż Wybrzeże, a szczegół-
n e Zatoka Gdańska stano- -- - n~
wi teren w Polsce najbar-j C1C dodatkowe 2 y

kuria I tekmraiuile, ie do-1 interesujący poó Uf“tnlane '
------------------ -------------------- Wędem priclctow plac-! Trudno narzutce kier°jm-

Tu, jesieni, i wiosną I rtwn KZO ląk.« p opozy-

w
bywały brudne, obskurne i... 
nieapetyczne.'

Z . tym większą radością 
należy •• powitać otwartą w 
ub.’ niedzielę restaurację i 
kawiarnię KZG na dworcu 
głównym w Gdańsku. Duża 
estetyczna sala może po­
mieścić 120 osób przy 8to- 
likach restauracyjnych, a w 
naprawdę milej i przytul­
nej kawiarence (jest to wy­
dzielona część sali restaura­
cyjnej) przy ładnych stoli­
kach i w wygodnych fote­
lach znajdzie miejsce 36 a- 
matorów czarnej kawy.

Istniejące oddzielne dwa 
bufety, restauracyjny i ka­
wiarniany,' zapewniają szyb­
ką obsługę konsumentów. 
Jest’ i szatnia. Rzecz w 
tym, by bywalcy tego loka­
lu nauczyli, się z niej ko­
rzystać. Rozumiemy: poś­
piech, gorączka podróży, ale 
wydaje się nam, że jeżeli 
ktoś znajduje czas na zje­
dzenie obiadu, może poświę

tąd nie pomyślano o staw 
kach za roboty wykonywa­
ne przez metaloplastyków.
Gdyby ten cenn k był nie 
byłoby dzisiaj tyle kłopotu 
z gdańskimi rzemieślnikami.

A sprawa ich wzrasta do 
problemu.

Nie może się o nich upom 
nieć związek, ponieważ do 
żadnego nie należą. Nie na­
leżą, bo właściwie nigdzie 
nie pracują. Przez całą zi­
mę aa własne pieniądze ku­
powali koks (otrzymali tyl­
ko 2 tony od PSP), narzę­
dzia i wszystko co im po­
trzeba. Nie posiadają nawet 
minimalnie zaopatrzonej 
apteczki, bo w stosunku 
prawnym a PSP są tylko 
wówczas, gdy podpiszą umo 
wę na roboty.

Interesów ich nie broni

BABCIA I WNUCZEK
„BABCIA I WNUCZEK" K. I. 

Gałczyńskiego, tę mało znana 
na Wybrzeżu farsę znakomitego 
pisarza wystawia w auli szkoły 
Ogólnokształcącej TPD w Sopo­
cie przy ul. Ks. Pomorskich 
młodzież klasy maturalnej w 
niedzielę 22 bm. o godz. 19,

Wstęp zł 2,99.
UWAGA OBYWATELE 

NARODOWOŚCI UKRAIŃSKIEJ
Prezydium MRN w Gdańsku 

zaprasza obywateli narodowości 
ukraińskiej zamieszkujących w 
trójmleście o przybycie na nara 
dę, która odbędzie się 22 bm. e 
godz. 15.09 w sali nr 109 (gmach 
Prezydium MRN) w Gdańsku, 
ul. Świerczewskiego 8/12.

ZEBRANIE ESPERANT YSTÖ W
W piątek 20 bm. o godz. 18- 

tej odbędzie się w kawiarni 
Klubu Pracowników Kultury 
(Dom Drukarza) w Gdańsku, 
(ul. Garncarska 18) zebranie Od 
działu Związku Esperantystów 
poświęcone pamięci twórcy e*pe 
ranta Dr L. Zamenhofa.

KURS HISTORII SZTUKI
W sali odczytowej Muzeum 

Pomorskiego w Gdańsku (ulica 
Rzeźnlcka 25) mgr Irena Rem­
bowska wygłosi 19 bm. o godz. 
18.99 wykład o plastyce gotyc­
kiej.

Odczyt będzie powtórzony 20 
bm. o gódz. 17.09 w sali Związ­
ku zawodowego Prac. Kultury 
w Gdańsku orty ul. Garnear-
ikłeJL

wać w Górkach Wschodnich, 
w miejscowości leżącej u 
starego ujścia Wisły. Stację 
Ornitologiczną. Uruchomie­
nie takiej placówki badaw-

...------- ... — -iczej na polskim Wybrzeżu
mianowany przez Centralny |b jjzj0 UZjjp2inięniem ogni-
rr _ 1 r-»< 4- i or _ « •• •

twa. MU, jesiemą i wiusuti i - , , ; ,trwa nieustanny ciąg pta-j £je, _aie dooi e > 2as’zegre-. 
ków lecących na zimowi-|by 1 JfT „ szatniaska z Północno-wschodniej; pwanym do II kat., szamia
Europy lub powraca jących! ooowiązk wa. ^
do swych krajów. — Z tych i i— popularność restauracji 
powodów Wybrzeże znako- na Pawn0 na tym zyskają, 
micie nadaje się do prze-j Restauracja przy normal- 
prowadzania systematycz- nym ruchu może wydać do 
mych prac naukowo-badaw- i 300 obiadów dziennie. Aby 
czych z dziedziny ornitolo- i odciążyć i kuchnię, i samą 
gii. salę, uruchomiono też, obok

. Obecnie Instytut Zoologii restauracji, tzw. bar piwny. 
Polskiej Akademii Nauk po Jak sama nazwa- wskazuje, 
stanowił wykorzystując do- można tu wypić, piwo, por- 
godne warunki wojewódz-. ter itp., a także zamówić 
twa gdańskiego zorganizo- gorące potrawy barowe (gu- 

' ' ‘ ' łasz, bigos itp.). Z'mne za­
kąski zjeść można w bufe­
cie, mieszczącym się w od­
nowionej, oddzielnej pocze­
kalni dla podróżnych.

Należy na koniec wyrazić
Zarząd kierownik kuźni, ar 
tysta plastyk ob. Lewan- 
dowicz, bo wiadomo, że 
„bliższa koszula ciału“, to 
znaczy plastycy. On jest zre 
sztą między „miotem i ko­
wadłem“ — upomni się o 
rzemieślników, dostanie po 
uszach od plastyków, ciąg­
nie za braćmi — plastyka­
mi — mają pretensje rze­
mieślnicy.

W każdym raz:e siedem 
miesięcy — to okres dość 
długi, żeby znaleźć wyjście 
z tej smutnej sytuacji. Dy­
rekcja PSP powinna ostro 
i stanowczo żądać konkret­
nego i ostatecznego załatwię 
nia tej sprawy przez Mini­
sterstwo Kultury. Zostawić 
te ciągle obiecanki i opo­
wiadania, że z gdańskich 
metaloplastyków „zrobi się 
Mazowsze w tej dziedzinie“, 
skończyć z bezsensownymi, 
bezowocnymi przyjazdami i 
konferencjami, a , pomyśleć 
o właśeiwym, realnym 
umożliwieniu egzystencji, o 
zwróceniu tym ludziom 
wiary już nie tylko w po­
trzebę i «ens ich pracy, 
lecz także w to, że alówa 
władz terenowych i central 
Bleb lii R fiucaae m

wa podobnych stacji, znaj­
dujących się w rejonie po­
łudniowego Bałtyku w 
ZSRR i NRD. Warto dodać, 
że po raz pierwszy w kra­
ju pracownicy naukowi 
PAN będą mogli stale i bez 
pośrednio obserwować nie­
zwykle ciekawe przejawy 
życia ptaków,zwłaszcza że w 
Górkach Wschodnich istnieje 
bogaty rezerwat ptasi.

Działalność Stacji Ornito­
logicznej przyniesie niewąt 
pliwie ciekawe wyniki w 
dziedzinie prac naukowo-ba 
dawczych polskich ornitolo­
gów, a województwo gdań­
skie zyska nową placówkę 
naukową^ M. in. zorganizo­
wane tu zostanie muzeum 
ptaków występujących na 
Wybrzeżu.

Pracownicy naukowi Stacji 
Ornitologicznej zamierzają 
utrzymywać w przyszłości 
ścisły kontakt ż miejscowy 
mi, pokrewnymi placówka­
mi craz ze szkołami. Obec­
nie trwają przygotowania 
dó przyjęcia, wyremonto­
wania oraz wyposażenia 
obiektu odpowiedniego na 
laboratorium i pracownię.

• - ••z'-'-" ri- • Sfc

życzenie pod adresem KZG 
i samych konsumentów: oby 
restauracja i kawiarnia 
wraz ze wszystkimi „przy- 
ległościami“ pozostały jak 
najdłużej w tym stanie, w 
jakim się w tej chwili znaj­
dują... (ew)

Wycieczka 
do Warszawy.
...na wystawy „Portret we 
necki‘‘ i „Malarstwo włos­
kie XVII i XVIII w.“ w 
Muzeum Narodowym — or­
ganizuje Ośrodek Ruchu Tu 
rystycznego PTTK w Gdań 
sku (Długa 45).

Wyjazd koleją w dniu 21 
bm. o godz. 23,23 z Gdyni, 
powrót dnia 23 bm. o 4,50 
do Gdyni. Zapisy oprócz 
Gdańska przyjmują do godz. 
18 w piątek placówka 
PTTK w Gdyni (Świętojań­
ska 83) i w Sopocie (Stali­
na 765). Koszt ' przejazdu 
łąćznie z przewodnikiem i 
obiadem wynosi ■' 122 2ł od 0- 
soby,

aa*

czyli
w sprawie apteki
w Rumi-Zagórzu

Korespondencja, znajdują* 
ca się w Zarządzie Służby 
Zdrowia w DOKP w Gdań­
sku dotyczy sprawy na po­
zór błahej, do załatwienia 
„od ręki“, ale widać nie 
wszyscy są zdania, że takie 
„uproszczenie“ byłoby właś­
ciwe. .... ;

Otóż w Rumi — Zagórzu 
jest kolejowa przychodnia 
dla jrracowników PKP i ich 
rodzin ze stacji Rumia —■ 
Zagórze, Reda i Gdynia — 
Chylonia — łącznie ok. 3500 
podopiecznych. W przy­
chodni .tej lekarz przyjmuje 
od godz. 7 do 10, przeciętyiie 
ok, JjO osób dziennie zaopa­
trując w recepty. Żeby je 
zrealizować trzeba udać się 
dó apteki, która szczęśliwie 
znajduje się w pobliżu. Cóż, 
kiedy apteka otwierana jest 
dopiero o godz. 9, a więk­
szość pacjentów milsi odje­
chać pociągami; do Chyloni 
o godz. 9,20, do Redy o godz. 
9,30. W związku z tym w 
końcu października üb. roku 
powołując się na prośby pa­
cjentów lekarz przychodni 
zwrócił się do ówczesnego 
Wydziału' Zdrowia DOKP 
w Gdańsku z prośbą o inter­
wencję w. sprawie zmiany go 
dżiny otwierania apteki w 
Rumi 7, 9 na 8, tak jak to. 
nota bene jest przyjęte w in­
nych miejscowościach. a

Od tej chwili zaczęła się... 
korespondencja.

Dnia 9.X1.1955 r. Wydział 
Zdrowia DOKP skierował pis 
mp w tej sprawie do .Gd. 
Przeds. Aptek. Dnia 21.XII
1955 r. otrzymał odpowiedź, 
że „władze , terenowe“ Ru­
mi - Zagórza nie zgadzają 
się na przesunięcie godzin 0- 
twarcia, apteki. Dnia óJJ.
1956 r. Wydział Zdrowia po­
nowił prośbę załączając pis­
ma uzasadniające od rad 
miejscowych stacji Reda i. 
Chylonia, zwracając się jed­
nocześnie 6 ścisłe , sprecyzo­
wanie, kto jest kompetent­
ny w wydawaniu decyzji.: 
Dnia 10.11. 1956 r. Gd. Przed 
siębiorstwo Aptek powiado­
miło DOKP, że skierowało 
ich pismo do Prezydium 
PRN w Wejherowie wyjaś­
niając zarazem, że ową u- 
przednio wspomnianą „wła­
dzą terenową“ był... Ośrodek 
Zdrowia w Rumi. Dnia 
16.11. 1956 r. już Zarząd 
Służby Zdrowia DOKP wy­
siał pismo do Prezydium 
PRN w Wejherowie prosząc 
o przychylną decyzję w spra 
wie otwierania apteki nie o 
godz. 9 a o 8.

Na tym korespondencja na 
razie się urywa, gdyż Prez. 
PRN w Wejherowie do dziś 
nie odpowiedziało. Ale - czy 
warto jo{ wznawiać? Czy nie 
byłoby znacznie prościej już 
dawno otwierać aptekę o godz. 
8 — dla rzeczywistej wygo­
dy ludzi pracy? Obywatele z 
Prez. GRN w Rumi — Za­
górzu — ód was bowiem ta 
sprawa zdaje się zależy — 
wydajcie taką decyzję, po­
łóżcie kres jałoioej korespon­
dencji, biurokracji, której 0- 
fiarami są żywi ludzie.

(it)

l jakąś postacią: „Ateny i 
Sparta zwalczając pijanst- 
ivo zabłysły na tysiące lat 
potęgą nauki, kultury i 
sztuki“.

Na marginesie: Po co az 
Ateny i Sparta? A tak mię 
dzy nami — różnie np. z 
Ateńczykami bywało!

ot*

Rejiresentacyiy spiski
. Naprzeciw kas podmiej- 

■ skich gdańskiego dworca, 
tuż obok hotelu „Orbis 
stoi kiosk z piwem, iście 

•i „reprezentacyjny, obiekt“.
Ściany kiosku są odrapa­

ne, a miejscami niepomalo- 
wane. Skrzynia na beczki 
przypomina najgorszego 
tvzoru śmietnik, Fiindamen 
ty — to przeważnie dziury 
i szczeliny. Całość uzupeł­
nia otoczenie — kupka gru 
zów, kilka bez ładu leżących 
beczek i woń icylewanej 
przez obsługę brudnej wody.

Jak to ivszystko pięknie 
pąsuje do wypisanych na 
kiosku słów : ‘ Kryniczanka, 
Kudoiva, Szczawnica i PSS!

• St.

Jeśli MRN pomoże,
w Sopocie 
zostanie zorganizowana 
interesująca 
wy st Ci wa 
1 pnibl«srrudvki 
budownictwa

Z inicjatywy gdańskich 
oddziałów ZPAP (Związek 
Polskach Artystów Plasty­
ków) i SARP (Stowarzysze­
nie Architektów Polskich) 
powołano komitet organiza­
cyjny, mający na celu zor­
ganizowanie wystawy prob­
lemowej w Sopocie.

Wystawa ta ma obrazować 
postęp w'' budowńfct^ie, ko 
rzyśei wynikające ze współ- 
pTacy architektów -z--plasty­
kami, pokazać nowe możli­
wości: ekonomiczne, mate­
riałowe i plastyczne w za­
gadnieniach takich jak: bu­
downictwo mieszkaniowe ty 
powe, prefabrykacja, dumki 
jednorodzinne, mała archi­
tektura, teatry, dworce mor 
skie itp.

ęelem wystawy jest jak 
najszersze naświetlenie. te­
matyki żywo interesującej 
społeczeństwo, łącznie z 
problemem urządzenia wnę­
trza indywidualnego z meb 
lami, tkaniną, ceramiką i 
przedmiotami y żytku co­
dziennego.

Jutrzejsza sesją MRN w 
Sopocie poświęcona spra­
wom' kultury niewątpliwie 
rozważy godną poparcia 
propozycję plastyków i ar~ 
chitektów i dopomoże w jej 
realizacji.

TRAWIŁ 3 LATA. TEMU
...w Oruni przy ul. Jedności 

Robotniczejrozpoczęto budowę 
domu mieszkalnego. ;Gdy ściany 
doszły do wysokości parteru, 
prace przerwano, lecz jedno­
cześnie na teren budowy zwie­
ziono rozmaite części maszyn, 
kół zębatych, żelazne sztaby. Do 
dziś wszystko to leży pod go­
łym niebem, a o dokończeniu 
budowy nikt nie myśli.

A. Drążek 
korespondent

9 CZERWCA
...w gdańskiej placówce Naro­

dowego Banku Polskiego odbę­
dzie się konferencja partyjno - 
ekonomiczna, do której już roz­
poczęły się wstępne przygoto­
wania.

Pracownicy NBP organizują 
21 bm. uroczysta akademię 
1-majowa, w której weźmie u- 
dział nowozorganizowany chór 
pod kier. Stanisława Karakie- 
wicza.

B. Górski 
korespondent

Przez
studia

zaoczne
upiorni 

magistra- 
inżyniera

372

5469024
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SMiAfcOiaacowSe
Rozkoszne dzieciaszki

W roku ubiegłym wydzier 
żawiłem od MZBM 500-me' 
trową działkę ogrodniczą 
przy ul. Polnej, tuż przy 
przystanku kolei elektrycz­
nej Sopot - Wyścigi. Działkę 
ogrodziłem częściowo siatką, 
częściowo żerdziami, zasia­

łem mieszankę wyki i owsa 
i posadziłem różne warzy­
wa.

Latem rośliny rozwijały 
się dobrze, lecz już z począt 
kłem roku szkolnego działka 
moja przedstawiać zaczęła 
opłakany widok. Dzieci, u- 
częszczające do szkół pod­
stawowych nr 2 i nr 6, obaliły 
J up ki ogrodzeniowe, siatkę 
7 rwały (podobno sprzedały 
j . na złom) i połamały żer­
dzie. Ładnie rosnące warzy­
wa padły ofiarą mlodocia-
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„CZYTELNIK’
Zamówienia 1 wpłaty na prt 
numerate kwartalna „Dzien­
nika Bałtyckiego’ przylmuia 
listonosze I wszystkie urzedv 
ooc2towe — Cena prenume­
raty wynosi kwartalnie 15 zl 
.Dziennik Bałtycki mo»n* 
nabyń we wszystkich punk 
fach sprzedaży dzienników 

l czasopism 
Druk Gdańskie Zakł 

Gdańsk
Zam. 1151 — W-7-1598

Grał

nych wandalów — wyrywa­
no buraki i rzucano nimi do 
celu, kapustę tratowano «no­
gami.

Po skromnym zbiorze reszt 
ki ocalałych warzyw zrobi­
łem jesienną podorywkę. Na 
stępnie na działce zasadzi­
łem wyhodowane w ogródku 
przydomowym cebulki tuli­
panów, licząc, że w roku 1957 
będę miał już kwiaty, które 
nadzwyczaj lubię.

Los chciał jednak inaczej. 
Cebulki tulipanów pięknie 
wzeszły, pokrywając zielenią 
zagonki. Nie uszło to, nie­
stety, uwadze „miłej” dzia­
twy. Zakosztowano smaku 
młodych pędów i nawet ce­
bulek, a następnie na dział­
kę moją zaczęto robić zor­
ganizowane wyprawy. Przed 
kilkoma dniami zastałem na 
działce czternaścioro amato­
rów wiosennych nowalijek, 
delektujących się tulipana­
mi. By ustałić nazwiska ło­
buzów odebrałem im książ­
ki, które następnie odnio­
słem kierownictwu szkoły. 
Podobno kierownik szkoły na 
rannym apelu potępił te wy­
bryki — lecz cóż z tego? 
Dzieci w dalszym ciągu wy­
rywają resztki zieleni i ce­
bulek i bez obawy zatrucia 
się, obżerają się tymi wątpli­
wymi przysmakami.

Już doprawdy nie wiem, co 
robić dalej, jak — choćby 
częściowo — uzyskać ekwi­
walent za zmarnowaną ho­
dowlę, czy uprawiać działkę 
dalej? Poprzedni użytkowni­
cy sami zrzekli się tej dział­
ki, teraz już rozumiem — 
dlaczego. Nosiłem się z my­
ślą ogrodzenia działki słup­
kami i siatką. Czy mam pra 
wo wysmarować ogrodzenie 
smolą, by odstraszyć możli­
wością zabrudzenia się tych 
młodocianych chuliganów?

Oczekujący — Sopot

Nie tylko ogrodzenie, ale 
i tych „przyjemniaczków“ 
warto by wysmarować smo 
łą, a następnie wytarzać w 
pierzu, jak to z powodze­
niem podobno praktykowa­
no w zamierzchłych cza­
sach. Ale żart na stronę! 
Sądzimy, że kierownictivo 
szkoły wraz z rodzicami po 
ważnie zajmie się tą spra 
wą, nie uciekając się do 
tak drastycznych a prze­
starzałych metod. RED.

Nowe normy kwalifikacyjne
dla lekkoatletów
na Olimpiadą w Melbourne

Międzynarodowa Federa­
cja Lekkoatletyczna zatwier 
dzila ostatnio nowe normy 
kwalifikacyjne dla lekkoatle 
tów na XVI Igrzyska Olim­
pijskie w Melbourne.

Zgodnie z regulaminem 
igrzysk zawody eliminacyj­
ne przeprowadzane są w 
tych konkurencjach, do któ 
rych zgłoszonych zostało po­
wyżej 18 uczestników. W 
wypadku kiedy w danej 
konkurencji ustalone normy 
kwalifikacyjne uzyska mniej 
niż 12 zawodników, do dal­
szych zawodów dopuszczeni 
zostaną ci, którzy w zawo-

FACHOWCY POSZUKIWANI
Wykwalifikowanych lub doświadczonych rolni­
ków, po przeszkoleniu, zatrudni sezonowo jako 
likwidatorów szkód w uprawach rolnych Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń. Informacja _
Gdańsk, ul. Gen. Świerczewskiego 8/12 — pokój 
Nr 30•_______   4052-G
Kucharza - garmażera zatrudni natychmiast 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Lębor­
ku. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej. 689-K

Pracownika obznajmionego z kontrolą i konser­
wacją sprzętu przeciwpożarowego (b. pracownicy 
straży ogniowej mają pierwszeństwo) — zatrud­
ni od zaraz Spółdzielnia Pracy „Roldźwig” ~- 
Wrzeszcz, Chrobrego 5. 4044-G
Stolarzy, szkutników, cieśli zaangażuje natych­
miast z terenu trójmiasta Stocznia Północna w 
Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 177. Dojazd 
tramwajem Nr 3. Zgłaszać się należy bezpośred­
nio do działu kadr. 693-K

Kierownika zakiadu, mistrza zakładowego, kwa­
lifikowanych krojczych, ekspedientów -ki pośzu^
kujemy. Zgłoszenia: Sekcja Kadr Gdańskiego
Pi zedsiębdorstwa Krawiecko - Kuśnierskiego — 
Gdańsk, ul. Podwale Grodzkie 9 695-K
Km. 239/56.

, v\ m \ 7' J

na fali śr. 230 m 
CZWARTEK — 19. 4. 1956 r.
6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Kon 

cert. 7.10 — Wesołe melodie i 
piosenki. 7.45 — Aud. szkolna. 
8.36 — Utwory skrzypcowe. 9.00
— Przerwa lok. 11.55 — serwis 
CZRM dla rybaków — lok. 11.57

Sygnał czasu. 12.04 — Wiad. 
12.15 — Muzyka rozr. 12.30 — 
Program i komunikaty lok. 12.33
— Program, dnia. 12.40 — Kon-
ceit. 13.45 — Aud. dla wychów, 
przedszkoli. 13.50 — utwory Jaz­
zowe. 14.00 - Wiad. 14.05 —'in­
formacje. 14.09 — stan wód. 
14.io — VI koncert syłnf. dla 
młodzieży szkolnej. 15.15 — pie­
śni miłosne M. liegera. 15.40 — 
„Swojskie melodie'“. 16 00 -
Uczniowie szkół muzycznych 
przed mikrofonem — lok. 16.15 
—- Recenzja ze sztuki Federico 
Garcia Lorci „Mariana Pineda“
— lok. 16.30 — Gra sekcja ryt­
miczna „Albatros“ — lok. 17.00
— Aud. dla dzieci. 17.30 — Dzień
nik Wybrzeża — lok. 17.45 -- 
Piosenka tygodnia. 17.50 — Mu­
zyka lok. 18.15 — Wiad 18.20 — 
Koncert chóru. 18.45 — „Zwie­
rzenia dobrego przyjaciela". 
19.00 — Muzyka i akt. 19.30 — 
Poezja starochińska. I9.45 _
Pierwsze balety Strawińskiego. 
20.30 — Aud. z cyklu „Wieczo­
rynki . 21.30 — Z kraju i ze
świata. 22.10 — Dziennik rybac­
ki — lok. 22 20 — „Za murami"

opow. J. Zawirskiej. 22.40 — 
Z naszych sal koncertowych 
23.50 — OST. WIAD

dach eliminacyjnych zajęli 
12 pierwszych miejsc. 

Poniżej podajemy niektó-

Tylko 2
bezbłędne rozwiązania
»Totka“

We wtorek, 17 bm. w póź 
nych godzinach wieczornych 
Komisja Programu i Ustala 
nia Wygranych PP Totaliza 
tor Sportowy zakończyła 
prace nad sprawdzaniem ku 
ponów, które wpłynęły na 
IV konkurs „Totka“ z 17 
bm.

Podobnie jak przed ty­
godniem, tylko dwóch u- 
czestników konkursu bez­
błędnie odgadło wszystkie 
wyn'ki spotkań, otrzymując 
nagrody po 100 tys. zł. Są 
to szczęśliwi posiadacze ku­
ponów: seria G nr 0644353 
z Warszawy) i seria B nr 

0103380 (z Mielca). Rozwią­
zania z jednym błędem na 
desłalo 193 uczestników 
konkursu. Otrzymają oni 
nagrody po 9.654 zł.

t * *

W dni, kiedy mijał termin 
składania kuponów Totka w wie 
lu urzędach pocztowych było 
»•gorąco" — panował tłok i two­
rzyły się kolejki przed skrzyn­
kami, w których składa się ku­
pony Totalizatora. W związku z 
tym w miastach, gdzie zakłady 
Totka cieszą się największą po­
pularnością, uruchomione zosta­
ły dodatkowe punkty zbiorcze. 
Nowe punkty otwarto: w Elblą­
gu, Słupsku, Szczecinku, Radom 
sku, Kutnie, Lesznie. Przemyślu, 
Mielcu, Stalowej Woli, Rybniku, 
Bielsku Białej, Mysłowicach, Ra 
dlinie i Wałbrzychu.

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia uczestników Totka, że 
1 spotkanie piłkarskie V kon­
kursu na dzień 22 bm. Austria 
— Brazylia nie będzie brane 
pod uwagę ze względu na zmia­
nę terminu tego spotkania.

Jak wiadomo mecz ten odbył 
się 15 bm. Tak więc w V kon­
kursie do zakładu wchodzi pier­
wsze spotkanie rezerwowe Na­
przód Lipiny — Warta Poznań 
oznaczone na kuponie jako 13 
z kolei Wyniku spotkania Au­
stria — Brazylia nie należy wpi 
sywać.

re nowe normy kwalifikacyj 
ne dla lekkoatletów w XVI 
Olimpiadzie w Melbourne 
(w nawiasie normy XV 
Olimpiady w Helsinkach).

MĘŻCZYŹNI: skok wzwyż
— 1,92 m (1,87 m), skok w 
dal — 7,15 m (7,10). trójskok
— 14,80 m (14,50 m), skok o
tyczce — 4,15 m (4 m), rzut 
oszczepem — 66 m (64 m), 
rzut miotem —■ 54 m (49 m), 
pchiręcie kulą — 15 m
(14,60 m), rzut dyskiem 
47 m (46 m).

KOBIETY: skok wzwyż
— 1,58 m (od tej wysokości
ropoczynają się bezpośred 
nie finały skoków), skok w 
dal — 5,70 m (5,30 m), rzut 
dyskiem — 42 m (39 m),
rzut oszczepem — 43 m
(36 m), pchnięcie kulą — 13 
m (12,30 m). (l.s.)

----•-----

Zobowiązanie
elektryków
przy budowie 
holi sportowej

Jak już podawaliśmy, nie­
wiele czasu pozostało budów 
niczym hali sportowej Stocz 
ni Gdańsk ej do ukończenia 
budowy tego obiektu. Termi 
nowe ukończenie prac przy 
budowie umożliwione będzie 
m. in. dzięki zobowiązaniu 
pracowników Gdańskiego 
Zjednoczenia Elektro-Monta 
żu, którzy zobowiązali się 
zakończyć roboty przy zakia 
daniu instalacji oświetlenio­
wych do dnia 20 bm.

— «Ö#----
Skład kolarzy CSR 
na Wyścig Pokoju

Po ostatnich trzech wyści­
gach kontrolnych Czechosło 
wacy ustalili następujący 
skład swego zespołu: Kubr, 
Xrivka, Novak, Venclovsky, 
Cahoj i Plank (rezerwowi: 
Svab i Uhliarik). Jak wi­
dzimy w tegorocznym Wyści 
ku Pokoju zabraknie na 
starcie jecnego z najpopular 
niejszych uczestników tej 
imprezy — „Hcnzy“ Vesele 
go, który wykazał ostatnio 
słabą formę.

SwiATłOi 

Radiowe mleko
^ Jest taka stara, bardzo 
? stara anegdota o niewido- 
S mym i mleku Znacie ją? 

Znamy, znamy! No to po­
słuchajcie :

— Czy chcesz napić się 
mleka? — pyta niewido­
mego jego przyjaciel,

— A jak wygląda mle­
ko?

— Mleko? Mleko jest
białe.

— A jak wygląda białe? 
—- No., na przykład ła­

będź jest biały.
— /I jak wygląda ła­

będź?
— To taki ptak z wy- 

giętą szyją.
— A jak wygląda wy- 

gięte?
Przyjaciel zgina rękę w 

łokciu:
— Dotknij... o, to jest 

wygięte.
— Aha... Dziękuję ci, 

teraz już wiem, jak wy­
gląda mleko.

* * *
Polskie Radio w Gdań­

sku postanowiło w progra 
tnie aktualności „Od 
Gdańska do Szczecina“ za 
poznać swoich słuchaczy z 
pracą dziennikarzy.

Jak sobie mały Kazio 
wyobraża taki wywiad? 
Mały Kazio przyjechał z 
całym swoim radiowym 
dobytkiem do gmachu, w 
którym mieszczą się re­
dakcje „Głosu Wybrzeża“ 
i „Dziennika Bałtyckie­
go“, Gmach ten — w co 
chyba nikt nie wątpi — 
po prostu roi się od dzien­
nikarzy. Ale mały Kazio 
nie jest aż tak łatwowier­
ny, żeby dać się na to na­
brać, o nie! Mały Kazio

Skład kolarzy
Francji

Do komitetu organizacyj­
nego IX Wyścigu Pokoju 
wpłynęło również zgłoszenie 
Francuskiej Federacji Kolar 
skiej. Francuzi pojadą w na 
stępującym składzie: Meneg 
hini, Hoffmann, Le Mann, 
Corteggiani, Ingnel i Ri- 
beyre.

zawędrował do drukarni i 
poprosił o wywiad... dys­
ponenta, to jest pracow­
nika drukarni, nie mające 
go nic wspólnego z włości 
wą robotą dziennikarską 
w gazecie.

— Żeby zapoznać się z 
■ pracą dziennikarzy, trze­
ba zejść do drukarni — 
wyjaśnił mały Kazio i za­
pytał (tak, albo bardzo 
podobnie) • — No i cóż, 
czy często zdarza się, że 
musi pan w nocy popra­
wiać pracę dziennikarzy?

— O, tak! — przytak­
nął skwapliwie zaszczyco­
ny wywiadem dysponent. 
— Na przykład redaktor 
dyżurny stawia na kolu­
mnie przecinek. To wtedy 
ja mu tego przecinka nie 
daję na maszyny, tylko ro 
bię rylcem na matrycy, 
W tedy oszczędzam na cza 
sie, a on ma swój przeci­
nek.

Mały Kazio jest wyraź­
nie cięty na, dziennikarzy: 
— A czy może nam pan 
podać jeszcze jakieś przy­
kłady?

— Naturalnie! Na przy 
kład redaktor napisał 
wszędzie „rosi gdańskiej“ 
dużymi literami. Redaktor 
dyżurny to przegapił i 
świeża głowa to przegapi­
ła..,

— Co to jest świeża gło 
wa? — pyta rozgarnięty 
mały Kazio.

— Świeża głowa to re­
daktor, który ostatni czy­
ta gazetę i kwalifikuje 
pod kalander. No, to jak 
oni wszyscy przegapią, ja 
to muszę potem w nocy 
poprawiać.

. Orkiestra tusz! Wywiad 
skończony.

* * *

Dziękujemy ci, o Pol- 
skie Radio w Gdańsku, za 

)tak inteligentną audycję!
. Teraz już wiemy, jak wy- 
1 gląda mleko.

tom.
f PS. Czy możemy się zre 
’ wanżować i dowiedzieć od 
łlcier.owcy Polskiego Radia, 
)jak pracuje dział aktualno 
ści?

SPRZEDAŻ — kupno dom- 
ków, baraczków, parcel, 
załatwia notarialnie Biuro, 
Wrzeszcz, Lelewela 33.

4007-G

GDYNIA: doraek murowa­
ny dwupokojowy, wolny, z 
ogródkiem — 35.000. Par­
cela ogrodzona — 18.000. 
ORŁOWO —• willa jed­
norodzinna' — 100.000. Par­
cela z planami jednoro­
dzinnej willi 65.000 (przy 
morzu) — sprzeda Biuro — 
Wrzeszcz, Lelewela 33.

4010-G

DOMEK jednorodzinny — 
cżteroizbowy z ogrodem — 
pilnie kupię w irójmieś- 
cie. Punkt Usługowy — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

4026-G

SAMODZIELNE dwa duże 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką. wygodami w Gdańsku, 
I piętro — zamienię na 
równorzędne o mniejszym 
metrażu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „4038“. 4038-G

W OLIWIE — 3 pokoje z 
kuchnią, wygodami, I pię­
tro, słoneczne — zamienię 
na 3,5 — 4 pokoje w trój 
mieście. Oferty: Biuro O 
głoszeń „Prasa“, Gdańsk- 
pod „4043“. 4043-G

4 POKOJE z kuchnią we 
Wrzeszczu, Rutkowskiego 
5/4, zamienię na 2 pokoje 
w 'Warszawie. 4045-G

OBWIESZCZENIA
OBWIESZCZENIE 

o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Powiatowego w Wejhero­

wie, Józef Myszka, mający kancelarię przy ulicy 
Kościuszki nr 8, na podstawie art. 608 K. P. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 23 kwietnia 56 r. o godz. 10 
we Władysławowie w porcie rybackim, odbędzie 
się . licytacja ruchomości, należących do 
dłużników Konkeł Otylii i tow., (zamieszkałych 
w Kuźnicy na Helu nr 46) - składających sie 
z kadłuba kutra „Wła 41”, zbudowanego w ro­
ku 1929, z całym wyposażeniem, oprócz silnika 
który stanowi własność MCZ w Gdyni.

Cena szacunkowa kadłuba kutra „Wla 41” 
została ustalona na 250.000 zł.

. Kuter można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie Wyżej oznaczonym.
656'K _______ KOMORNIK

OGŁOSZENIA DROBIĘ
NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ budowlaną w 
Tczewie przy ul. Wąskiej 
39 — sprzedam. Wiado­
mość: Orłowo, Pl. Górno­
śląski 25, I p., od godziny 
15 do 18. 4056-G

DOM jednorodzinny 3 po­
koje z kuchnią i ogrodem 
sprzedam. Wiadomość: Ol­
szewski E„ p-ta Gdynia 6, 
Pogórze 175. 1097-P

DOM sprzedam. Wiado­
mość na miejscu: Więcka, 
Gniew, Rynek U. 4066-G

KUPNO
SAMOCHÖD małolitrażo­
wy, najchętniej DKW — 
kupię, Gdańsk, Skarpowa 
46/3. 4049-G

KUPIĘ nowe słuchawki le­
karskie (fonendoskop). Gdy 
nia: tel. 47-73, godz. 19—2Ó.

1096-P

LOKALE
SAMODZIELNE 2 mieszka­
nia: w Gdyni i Sopocie za­
mienię na 3,5 pokoju w 
Gdyni. Huzarski Swiętojań 
ska 130, tel. 42-75. 1084-P

WARSZAWA — śródmieś­
cie, samodzielne mieszka­
nie jednopokojowe z kuch 
nią — zamienię na dwupo­
kojowe w Sopocie. CHO- 
RZOW-Miasto — centrum. 
Mieszkanie dwupokojowe z 
wygodami, zamienię na 
większe we Wrzeszczu przy 
Politechnice. Punkt Usłu­
gowy — Wrzeszcz, Jesiono­
wa 4. 4025-G

2 POKOJE z kuchnią, przed 
pokojem, ogrodem owoco­
wym (możność hodowli in­
wentarza lub nutrii) — za­
mienię na 2 pokoje z kuch 
nią, z wygodami w śród­
mieściu. Orunia, Raduń- 
ska 54/2, Kowalski. 4031-G

SAMODZIELNE 2 małe po­
koje z wygodami, tarasem, 
ogródkiem w Oliwie — za­
mienię na podobne więk­
sze, bez ogródka w Gdyni, 
Orłowie, Sopocie. Zgłosze­
nia: Oliwa, Liezmańskiego 
1—4, I p. godz. 16—19 (śro­
dy. czwartki) 4039-G

ZAMIENIĘ we Wrzeszczu 
1,5 pokoju z kuchnią, wy­
godami, słoneczne — na 
2—3 z wygodami w trójmie 
scie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
»4042“. 4Q42-G

DWA duże pokoje z weran 
dą oszkloną, kuchnią, w 
Oliwie — zamienię na du­
ży pokój z kuchnią w War 
szawie, Brwinowie, Prusz­
kowie, Milanówku, Otwoc­
ku lub Świdrze. Oferty: Ja 
skólska. Szkoła Podstawo­
wa 23, Oliwa, Opacka 7.

4048-G

2 POKOJE z kuchnią we 
Wrzeszczu, Wiązowa 12—6 
i pokój z używalnością ku 
chni w Oliwie — zamienię 
na 3 pokoje z wygodami, 
najchętniej we Wrzeszczu, 
Oliwie. Oglądać od godzi­
ny 16—19. 4060-G

SAMODZIELNE mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią w 
Oruni (możność trzymania 
inwentarza) — zamienię na 
3 pokoje z kuchnią na tra­
sie Gdańsk - Orunia. Wia­
domość: Orunia, ul. Sando 
mierska 28/17, od godzi­
ny 16 — 19. 4063-G

RABKA - Zdrój — 2 poko­
je (willa komfortowa) od­
stąpię na lipiec — sierpień 
w zamian za mieszkanie 
nad morzem. Oferty: 4254, 
„Prasa“, Kraków — Ry­
nek 46. 670-K

3 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką, samodzielne, duży 
metraż — zamienię na 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, mniejszy metraż. 
Tel 14-81. 1052-P

BYDGOSZCZ — centrum. 
Ładny duży pokój z kuch­
nią. łazienką, spiżarnią — 
zamienię na pokój duży z 
kuchnią, lub używalnością 
kuchni, wzgl. 2 mniejsze 
pokoje w trójmieście, naj­
chętniej Gdynia — Sopot 
Gdynia. Świętojańska 91/4 

3986-G

STARSZY poszukuje małe­
go pokoiku lub pokoju, tyl 
ko centrum Gdyni przy 
Świętojańskiej. — Warunki 
bardzo korzystne do omó­
wienia, Gdrnia, Swiętojań 
ska 91/4 4085-G

MIESZKANIE 3,5-pokojo- 
we, samodzielne, we Wrze­
szczu — zamienię na 2—2,5 
pokojowe. najchętniej w 
Sopocie lub Oliwie. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa“, Gdańsk, pod „4065".

40G5-G

WEJHEROWO — trzy poko 
je z kuchnią, łazienką — 
zamienię na podobne łub 
dwa oddzielne mieszkania: 
jednopokojowe i dwupoko­
jowe w trójmieście. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk, pod „Wejherowo".

1107-PG

KURSY kroju i szycia dla 
potrzeb domowych prowa­
dzi Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła we Wrzeszczu, 
Miszewsltiego 12, tel. 413-62.

3925-G

PRACA
POMOC domowa do mał­
żeństwa pracującego 
dwojgiem dzieci — potrzeb 
na od zaraz. Oliwa. Grott­
gera 11 (przystanek Bażyń­
skiego). Drozdowcy. Zgło­
szenia po południu. 4050-G

POTRZEBNA gosposia do­
chodząca do dzieci. Gdańsk 
-Siedlce, Zakopiańska 8 a 
— 3. Zgłoszenia w godzi­
nach 16—19 4064-G

POTRZEBNA dochodząca 
pomoc do Czteroletniego 
dziecka (u lekarza). — 
Wrzeszcz, Brzozowa, nowy 
blok, klatka B m. 9. Zgło­
szenia w godz. 18 — 20.

4076-G

POMOC domowa do leka­
rza — potrzebna natych­
miast (samodzielne gotowa 
nie). Sopot, Stalina 750 — 
godz. 16—17. 1105-P

lekarskie

BADANIE serca elektrokar 
diograficznie. Wrzeszcz — 
Politechniczna 14, od 16—18 

3867-G

SPECJALISTA chorób skór 
nych. wenerycznych dr Li­
piński Włodzimierz, Sopot, 
Hanki Sawickiej 5, telefon 
512-87, godz. 16 — 17.

1048-P

NAUKA
KORESPONDENCYJNE lek
cje księgowości, stenogra­
fii, języków. Łódź 1, skryt 
ka 297. 775-PG

NIEKWALIFIKOWANI rze­
mieślnicy — zapisujcie sie 
na kursy przygotowujące 
do egzaminów czeladni­
czych, które prowadzi sta­
le Zakład Doskonalenia 
Hzeni asła We Wrzeszczu — 
Miszewskiegn 12, tel. 413-62 

3924-G

ZGUBY
ZDZISŁAW Frydel —
Wrzeszcz, Wyspiańskiego 1, 
zgubił leg. nr 8361 PG.

994-P

BURJAN Stanisława, Oli­
wa, Kasprowicza 4, zgubiła 
kwit komisowy nr 326.

4067-G

HOPPA Łucja, Wrzeszcz. 
Migowska 20, zgubiła kwit 
komisowy S.yb, 200.

4074-G

DYBOWSKA Katarzyna — 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 238, 
zgubiła legitymację szkol­
ną nr 772 TBMBP. 4075-G

ił O L \ Ł

WSZYSTKIM, którzy od­
dali ostatnie usługi kocha­
nemu mężowi, drogiemu 
°jcu — serdeczne „Bóg za 
płac“ — składa Rodzina 
KRAUSE 1093-p

DYPLOMOWANY mistrz ra 
diowy, wieloletni majster 
gdyńskich warsztatów ra­
diowych — otworzył warsz 
tat w Gdyni, Świętojańska 
139 — 101, tel 58-26. Stro­
jenie i naprawa radiood­
biorników, adapterów, ma­
gnetofonów. kalibracja przy 
rządów pomiarowych, no­
woczesne badanie lamp ra­
diowych itp. 4041-G

DNIA 14 bm. skradziono 
młodego pieska, rasy spa- 
niol. Ostrzega się przed 
kupnem. Zwrócić: Oliwa,
ul. Hołdu Pruskiego nr 7.

4053-G

OSTRZEGAM, że wysie­
wam truciznę na poiu Ka­
tolickiej Gminy Kościelnej 
w Oksywiu miedzy ul. Bo­
smańską a Pułk. Dąbka. 
Lisieński 1095-P

SPRZEDAŻ
RADIO „Stern“ 2-głośniko 
we — sprzedam. Tel. 314-24.

4046-G

I
" nszajrir sii* 

»Sienniku Bałtyckim«

ENCYKLOPEDIĘ Mayera, 
inne książki, szafę, biurko 
sprzedam Grabowski, So­
pot, Reymonta 7. 4036-G

WÓZKI DZIECIĘCE ele­
ganckie NA RATY i za go­
to wkę poleca: Gdańska
Składnica Drobnej Wy­
twórczości. — Gdańsk - 
Wrzeszcz. Grunwaldzka 43. 
tel. 415-22. 4058-G

CZĘŚCI do motocykla „Ja 
wy" 350, wał korbowy, cy­
lindry. tłoki i inne sprze­
dam Gdańsk, Słodowni- 
ków 1, róg Ogarnej, godz. 
15.30 — 17.30. Tel. 338-94.

4053-G

SZTUCZNĄ kwokę elek­
tryczno - naftową (na 60 
iaj), oraz warsztat tkacki 
tanio sprzedam. Wejhero­
wo, Sobieskiego 245 a.

4061-G

AKORDEON 120-basowy —- 
11-registrowy sprzedam. — 
Wrzeszcz — Partyzantów 
H b/24. 4051-G

MASZYNĘ olcrętkę szafko­
wą — sprzedam. Gdynia - 
Orłowo, ulica inżynierska 
91_1- 1099-P

SPRZEDAM lub zamienię 
na motocykl radio wyso­
kiej klasy, nowe. Gdańsk, 
Toruńska 16—17. 4071-G

MOTOCYKL BSA 500, na 
chodzie — sprzedam tanio. 
Gdańsk, Kliniczna 14. Tel. 
313-97, 4068-G

MOTOR „Jawę“ nową 350 
sprzedam. Gdynia, Szenwal 
da bl. 8, ki. 9 m. 4. 1013-p

MOTOCYKL „Iż“ 49, nowy 
sprzedam Wrzeszcz ulica 
Lendziona 17 m. 8. 4080-G

ZEGAREK męski z łań­
cuszkiem, marki Spiral 
Breguet 5.500; zegarek dam 
ski z bransoletką 2.500; mo 
torową pompę wodną z wy 
łącznikiem 5.000 zł — sprze 
da Makowski, Puck, ulica 
10 Lutego 14. 4073-G

HOTEL „ORBIS” W GDAŃSKU
zaprasza na

BAL — WIOSNY
który odbędzie się dnia 21 kwietnia 1956 

w salach restauracji i kawiarni.
Początek o godzinie 21-szej 
przy dwóch zespołach or­
kiestr, występach artystów i 
wielu niespodziankach, m. in. 
konkurs wyboru 
„KRÓLOWEJ WIOSNY” 

z wręczeniem nagrody.
Wcześniejsze zamawianie stolików 

u kierownika sali. Stroje wieczorowe.
688-K’

ÓOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOO-OOOOOć

% ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY
8 im< M- Fornalskiej w Gdańsku
g zawiadamia, że
g z ,d,ni?m 16 kwietnia br. przy krawieckim 
g zakładzie miarowym w Gdańsku-Siedlcach 
o , ul'. Kartuska 112
o uruchomiono

8 dział specjalny

g Wykonujący stroje dla zespołów
g świetlicowych, z materiałów
g własnych i powierzonych, jak
S również wykonujemy wszelkie
g prace w zakresie krawiectwa
g damskiego i dziecięcego.
xooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo^
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